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Swiadomi 

bojownicy o pokój 
Podajemy w streszczeniu artykuł, jaki 

ukazał się we wczorajszej „Trybunie Lu­
du" pt. "W zmóc agitącję w akcji poko­
ju". 

Akcja zbieran.ia podpisów pod sztokholmskim 
.Ąµefom Poi:oju nabiera z każdym dniem coraz 
więbzego roz11UJChu. Ukazują się na budyn­
kach· transparenty i wywieszki, stwierd::-.ające, że 
w~zyscy mieszkańcy danego . domu podpisali już 
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'ROK \I. ILUSTR NIEDZIELA 

Apel Pokoju. . 
Ale ·ten żywi<!laµiy pę<f. $Mrokich 11ias do pod 

pisywania ApelU sztokholmskiego, ta popularność 
akcji obMny pokoju sprawiły, że i.v niektórych 
pw~ktach ·Komitety · Ob„onców Pokoju i ,;trójki" 
zbie-,ajqce podpisy ujawniajtj skłonność do niecha 
nicz,,.ego i czysto ilościowego tr,aktowanW. ąkcji 
przy. · jednoczesnym. niedocenianiu jej politycm.o­
propagarnl~ego . charakteru. Nauka -w · służbie ludzkości Dążymy do tego, by każdy Polak podpisał 
Apel sztokholm'&ki. ' Chcemy, by liczba zebra­
nyt;h podpisów była . jak naju;iębza, bo to jest 
manifest.Areją naszej woli · i gotowości wtilki o 
pokój. Ale sania liczba nie wyczerpuje sprawy. 
Cho.dzi o to, by . KAżD l' podpisujący zdał ·sobie 
sprawę, d~aczego po,dpisuje Apel, jakie cele sta­
wi.a Mbie r.uch pokoju . . Chodzi. o to, by każdy 
uświadomił sobie, dlaczego domagamy się zaka 
zu broni · atomowej i uznajemy rząd; który pier 
wśzy użyje _ tef broni za zbrodnwrza wojennego. 
ClwdZi o to, by każdy zrozumiał, jaką rol,ę od­
grywa · Związek Radziecki - twierdza. i oStoja 
p_okoj1i światowego, a jaką Stany Zjednoczone 
- . centrum . imperializmu i agresji, główny ośro­
dek dzialo.nia podżegaczy wojemiych. 

Ucz.ani nie dopuszczq, bv owoce ich badań wy­
korzvstv wano dla niszczycielskich celów 

Z iliicja'tyw,y redakcji „życia i N8Jki" i redakcii. rnie·sięcznika „Problemy", 
profesqn;:iW'ie wyższych uczelni \\r, Poisce wyshsow3li .list otwarty do uczonych 
ameryka11.skich, - domaga iących. się w apelu, skięrowanym do prezyd~nta Tru­
mana zakaau. produkcii.i 1Jż.ywania· wszelkiegg rodzaju t. zw. broni atomowej. 

W liście y.rybitny,~h uczonych polski :eh CZ}lamy m. in.: 

prof. dr Osman - Aohmą.towi'CZ - rek­
tor Politechniki Łódrllkiej, prof. _dQ· .JMI 
Dembowski - Łódź, prof. d~ Karol Ko­
ra·nyi - . rektor Uniw. MiJ.t-0·łaja K-0rpernL 
ka w To·runiu, dr .Ja-n Wasilkowski -
prof. Zw. Pra\~a Cywilnego, rekto[' Unii­
wersytetu Wa1rszaiwskiego, p:rof. dr W. 
GrzyWo • Dąbrowski - kierown.ik Zakł. 
Me<:lycyny Sądowej A. M. w Wars,zawie, 
dr Sinko Tadeus.z, prof. fiGoilogii klasycri­
nej Uniwersytetu Jag:iellońsddego, ez>ło­
nek PAU. prof. dr Jó7.ef Chałasiński 
rektor Uniwersytetu Łódzkiego. 

J~ś.niy szozęśHWi, że . wy niie siprzenicvtie 
rzyliście · się .srz:CZytnym ideałom humanitair­
ny,m .Wasrzeg0 w.ielkiego. ucrzonego ·Beriiamit'a 
Fl'ankli111a, że nie zgMhacie się na .to, a.by nau 
ka, której powołaniem jest służyć ludzkości,. 
była Wyzyskiwana w eelac;h woJny i mas1>-
wej zagłady Iudf;i. ' ' 

·My; !)t}lScy pr<i~.ownicy nauki, możemy Was 
za.pew:nić, że sO:lidairyzujerny s1ę w :ielr:i z 
Wa~zym odważnym, · s'Zll;i.chetn~ sit'3lnov."i~­
kiem. ·Soli1la.ryzujemy się z Wa.8'1 w głeb.o­
ldm prześ.wia.dcreniu, że to .właśnie Wy rep:re 
zen~ie pra,wdziwą opinię i wolę narodu 
amerykańskiego, który tak samo jak lpne na­
rody PlilPie pokoju, 

Uozeiwi praoownfoy nauki ni,;dy ni~ zgodzi\ 
się, a.by owoce ich badań miały być użyte dla 
e<elów n~cielsikich. Nauka powinna słu· 
żyć człowiekowi i budować jego szczęście. lJ· 
~ * pozwolą, . aby zbroerone krwią ręce 
podżegaeQ ·wojennych sbla.ły f.wlętoiić nau­
ki„ 

WY1llwolel1lie energi1i atomoiwej, stanowiące 
konsekweooję bii!dań proo:niien:iotwórczośei roz 
~ycll prawie pół wieku temu prv.ez ria~zą 
rodiaazkę ir.farię Skłodowską - Cude i je! mę 
3a PiGtra Curie, ol:wiera ~iałe peirspekty 
WY .szczęśliwego rozkwitu IÓdzkoścl ·oa nm<> 
~eh, od Was 1 od nas za.lriy. l.'>ey nauka. sta­
me . się przękleństwem . tt;y dobrocb;ł.ejstwem 
ludzkoŚci. My, uczciwJ UĆlleni wuys.tikk-h kra 
jów musimy dążyć , do teg.o, aby lu<lrzikość bło 
goeła:wd1łia naiukę. · 

Jesteśmy pe.wini, że Wy, tak samo jak ,ny, 
z ogręrzą . odgra47'aci~ się od , tycll, co iWJPOiWfa 
d.aiją: . „,til#y wyślemy samoloty rz; ładunkiem 
boni,b atómowyoh, mPaJaijący.00 i baik.foriolo­
gic?Uych o.raz z trotylem, aby zFlbijać dzieci 
w kołysce, starusrzlki w ~s.ie modlitwy i męż 
. czyiZ1n przy pracy" :oo•an!.e z ,a.rtyikułu wstępn~ 
gó ·w ~enndlku wa$zyngtońsikim ;,Times He-
rald"). · · , . 

~ófuie 'dia ·ms Pola.k9w zbyt śwież~ są 
rany. zadane pnez 'minli-Olllą wojnę. zbyt dotkli 
:we. są· spustos.zeńda, jakle ona wy~ła. 'l'byt 
dobrz.e pamiętamy o jej okropności·ach. aby. 
śrny moglii znal~żć się l_łom olJ~ębem obozu : ,o 
koju • . , · · ' ' 

· Ws~yscv uozdwi uw.end., kt.órych Si\lmie;nie 
widit;aga kę prrz;ed myślil o · wo,jnie, włą:czą się 
do· potężnt>gO ·frontu · pokoju,' . obejmującego 
·- • I 

Księża . łódzcy . -~ 
~.~ · ąbronie p,qkolu 

' . ,, 
.z~br~Jiśi:nv ju* · , . ' · 
.. ' miłi,on pQdpisów 
· · „ · 'i . · r • • 

W. szybkim tempie rośnie w wojewódz , 
twic)ódzkitn .licz.ba poapis6w, składanych 

, świadomie pod Apelem Pokoju · przez lu 
dzi pracy, gotowych walczyć i zwycięży(: 
vi walce o . poĘój. Wyrazem tej zdecydo-

. wan ej walki · pokój u j'est rosnąca z każ­
dym dniem la'wina podpisów, która osią­
gnęła wczoraj W ' Lodzi 397~902; a . w wo­
jeNodztw;ie· - 627.200,. czyli razem po­
nąd milion podpisów. 

We wszystkich miej!>cowościach agita­
torzy pokoju przyjmowani . są. .serdecznie 

: a .. ie~ ąr~umehtac;~a przema;-'1a w:s;;yst-
k1m do . pL'zekonama. · 
' Z~;macza się stale -wzrastająl!Y U:dzial 
duchowieństwa ·w · pracach komitetów 

· obrońców pókoju; W 62 komitetach· prze 
wodniczącymi -i członkami komitetów są 
księża. 
·, Podpisy pod · Apelem Pokoju .w wie­
luflskim złożył0 ;już prawie całe ducho- . 
wienstwo. Kazania o sprawie obrony po 

· koju,' .nę:wołujące do podpisywania Ape­
lu Poko]u · wygłosiło w różnych 'miejsco· 
wościach kilkuclziesięciu księży:, jak na­
'pfzy:ldad· w ·Kolegiaeie Łowickiej ks. 
. Bank, w. kutm;iwskim, w KrZl~al'lówku. 
ks. ·Zygmupt . Kowalsl,d, w Rzeźi1ie; ks. 
:Mi}tqszew,ski i w kilkudziesięciu 'innyeh 
parafiach. 

setki milionów ludzi na. całym · ś·wiecie, fron­
tu, . który udaremni zbrodnicze . plany rozpęta-
ni:3 · n-0~1 pO'iogi wo.fennej. · I 

Wśród 587 po<lipisów. clożonych pod 11· 
st.em. widnieją m. il1. podipiisy następ11ją-
cycl1 polsikich uc:wnych: ' · I 

Ak~ja podpisowa jest wielką akcją politycZ7U1. 
Chodzi w niej o to, by najszersze masy zosuily 
uświadomione politycznie. DUu,ego też Komitety 
Pokoju winny baczyć, aby, „trójki" zbierające 
pa-· pisy zdau:ah sobie spmwę, że obowiązkiem 

Do~o' d prr•". _;a,.,neao u'stosunko. w'ania ich ,jest wyjaśnianie każdemu obywatelowi, jakie 
..,.. ~ .T .:. ~ fiiił znal/Zen.ie. ma .iego podpis i iakie zaclan,W. stawia 

R D 
przed nim walka o pokój. 

ZSRR k I R do-w1· N Kaidy podpis pod Apelem sztokholmskim -· prze aza zą _ to nou,'Y bojownik sprawy pokoju. Ale ten tylko 
jest pelM'Wartościowym bojownikiem, kto rozu-
mie sprawę, o którą wtilczy. Gdy więc staje przed 

S'zereg n. rzeds1"ab1"orstw o wysokieJ· zdolności, produkcy1·nej nami zadanie zjednania jak najwi,ększej liczby 
Ili „ bojowników pQkoju - trzeba, byśmy d'bali o ich 

Przed kilku dniami międrzy rządem ZSRR ;:i I Protokół przewiduje , że prz;edsię~iorst;wa, właśdwe uświadomienie polityczne. Niechaj akt 
Tymc:z;asowy.m Rządem :t:Jiemiecikie·j R..""]Jubli- kt?re nadal_ powstaj~ włastlości~ Związku Ra podpisania :4pelu sztokholmskiego będzie wyra­
ki Demokratyozne; ~1is·ainy zosit.ał pt·oto- dzaec)t1ego 1 są nalezyc1e z.aire3esbrowane w zem :r.rozumieriU:i konieczn.oś.ci wtilki o pokój, 
kół w sprawie ra<lri:ieokich ·tov.rairzystw akcyj Niem~h, będą r!)Z!W:\1j.ały swą . ~ałal!ność śwUJ.dorności, że nie wystarczy pragriqć pokoju, 
nycll w Niemoze<:h. , zgodnie rz. u~tawo<lia.iwstwem Ni,emieokiej Re- trzeba · o teri pokój walczyć przeciw imperiali-

• . . . . . h p-ubliki Demokratyoz.;nej. , iłtom i pocUegłlczom 1~ojennym. · 
KiieruJąc się zasadam1 rozwo.Ji\l pmyJa?..nyc -------~-..;....;.. ____ ._ __ ...;. ________ ....;....;..;.. _______ _ 

stosunków między narodami ZSRR i narodem 
rui.emieokim, oo-aiz w celu pmye.7.ynienia się 
do' dQ.lsrzeg-0 .rozwoju goo!JO!iall"'ki NJemieę'k:ię.i 
Republiki Demokratycooej n?. pdkojowych 
pods.tawach. rząd radl'l'iecki prze~ariał na.rodo 
wi l'liemiec:kiemu nieki;óre p~$1lębiorstw~: 
które poprzednio, w my~l uchwał konfer:.ncJl 
poczdamskiej, przeszły z tytJułu rE\_r>aa:-acJ1 ,na 

~iułn~ane 1neua~owania W· Juu~ławii 
7000 Bułgarów czeka daremnie· na repatriację 

wiasnośc· Zwiąe,ltu • Radziecldego. · 

Z.®dni!'! :z. pla:ne.p1 na rok bieżący, warto~ć 
produkcji WwM'O'lvej p~e~alllanych pTz~ds;ę 
biorstw wynos.i 290 mihonow mairek, hreąc 
we9hlg oon z roiku 1944. 

Rzeazniik ambasady Ludowej Republiki 
Bułgarii w Wairma.wie z'Wll'óoił na konferencji 
prasowej w dntlu 2.0 bm. uwagę p1J1lsk)ej op]­
nii publkmej na niesłychane znęcanie się 
władz tliow!l'kich nad 7.000 Bułgarów, przeby 
wa)ąeych na terenie Jugostawld. 

Gd~ie drwa rąbią, tam wióry lecą„. ~:.:::;,:,.;;..;;;;...!,;;;..;.;.;. ______ .....;;:_, ____________________ '""""'.'. _____ 

Straszliwy wybuch amunicji w ·usA 
Setki ofiar h1dzkich, ogromne ·.straty w budynkach 

-~ pr.asi>wy ll.lTlb~ pan Krom 5G­
sew · ornó'WH szerz.ej dJ:a przykładu poda,ne w 
nocie protesitacyj111ej · mądu bułgairskli.ego 
~;tąee. '.cla.~ o ~hennde. rtldiiin bułgpir­
skicli, kitóre ©a~e w p~ bualgar­
śkie praigilęły polWlrócić do kraju. 

500 · .roda:ln bułga1r'S!klid:i oostaiło rz; ręctmym ba 
g.ażem wysdedil0111.yicih pl'rlJeZ policję ffiltow.siką 
do dwóch wsi ppr1ib9wionydh wody na grani­
cy węgieJ."S«tiej, k;tóre ·~ za.mienione w 
pra.wdl.lliwe obozy kon-oontriacyjne. Plraymuso • 
wą PTacą w kopailaliiac!h i g.ospodla!l'Stlwaioh pań 
sitwowych tltowska policja. p>0Jityeima usił<>­
wała · zmusić Bułgaa-ów do ~ się O• 

byw-atielstwa wbrew ich w:iel1Jk1rotmie ~­
żonej woli powrotu do ojczyzny. 

Jak don:sza z Nowego Jorku cztery berlin- miejskie przypuszczają, że około 30 '5ób zgi­
ki naładowa~e materiałem wybuchowym wy- nęło ws1rntek wybuchu. Dwie ti1zecie domów P. Bosew s.twierd~ił, że kl_iika Tifo pqpehl!a 
leciały w nowietrze w . miasteczku South- miasteczka, liczącego 10 tysięcy mieszkańców n:ioe;słychamą s.amolWOlę, ratrzymując w g,ranri-

„ · · zostało p<>ważnie uszkudzonych. aach Ji.J.gos:ł0.l\V'ii ()ISÓby, które nie są jej oby-
Amboy w stańie' N ew, Jersey „ wyrządzając ot· z okolicznych miejscowości wezwano oddzh waiteiami. :Ela:eC]Zll'lilk ambas-arl.y 7'..anl'W01Żył, że 
brzymie s.zkody. Pociski p1'Zeciwpancerne. któ- ły straży ogniowej, by opano•vać szalejące nad te b~wia. tltowców przypomirn8'ją 5a-IJlO• 

re' ekaplod?wały, pi:zeznacwne ·były do wysył- rzeką w bezpośredniej b1Lkości wybuchu po· wolne mtlr:zymywanie obYW&te1i ra.clzieckiioo ł 
ki za gramcę. żary. Przybyły także oddziały wojs}~a. które krajów demokraicjl ludawej przez brytyjskich 

Około . 300 osób ~oSJt:ało rannych. Liczba usiłuj'.! .opanow3:Ć pa.nikę szerzą~ą się wśród I i a.meryk~ńskiich ~p~l~tów ~ obozach w 
ofiar śm1ertelnyd1 me Jest znana, ale władze I ludnosc1. knl-.fa?h euoopejsktch l zamorskich, 

Podżegacze cora~ · bardziei ·osaczeni 
W krajach kapitalistycznych . wzmaga się.' walka o· pokój 

z ·oołego świata nadchodzą re.lacje o I życiu na!SiZych bld-ekicb - stW'lerdiza odezwa. / biet ·wydały au;>cl do mas praouiją.cych No:rwe­
w~może.niiu wa-liki w obronie pokoju. Jto - Tak 'jak ' w c:z_ru;ie wojny obawa i ból o-rny- gii, w ikitórym w.zywaiją do wrz:nriożed'lda kam-
nieik>tóre z osła11J1ich depesrz:: czyniqy się do pmez.Wyciężen:ia róimilC rel5~!.j- pan:ii •zrbiemnia poi:ip.isóW pod ·Aipelem Sl;ałe. 

FRANCJA nych i politycznycli; talk dziś W1S1pólhy cel - go _Komiltetu Swiiaitoiwego KOOJgll'esu (')brońców 
z Pa:ryża dono,.;;,zą, że aikcja zbierania pcd- poik~j -:- pow:inien z.j~dl!locrz!ć w wie_ll~!ej P~oju. W Wlie!l.11:1 . p~dJSiębio~aoh J::lorw~-

pisów pod Apelem Sztokholmslkim zatacza wspo'lnei a1kc1~ wszys-!Jk1e ikolb1ety właskie . gn r~ · s1ę Ji\lZ kampa!nlla zbiera~ 
we Frca11cji coraz srz:ersze kręgi. USA. PO:d1P1smv. 
. Rady gene.ralnoe depaTtamentów Alpes Ma- W Yorku (stan Pensylwania) odbyła się ---------------·---
r i,times i Jura pc<lipi&a,ły . Apel Swiatowego konferencja pod hasłem rbrony praw obywa· 
Kongiresu Obrońców Pokoju. Wszyscy doro- telskic? i wal.ki ' z bezr,oł;>ociem. K?nferencja 
śli mi~ailcy Salliru i Bergues w depa.rta- zobo:v1ązała s1~ uroczysc~e do w;i-.lki o zaka,z 
mencie Vair podpisali A,pel. , brom atomoweł, ,do walki ? . pokoJ. 

w Armillla;c, Agein i Ecourt w deip:utam~1 2.200 ;obotm~ow zakł&dow samoch~dowych 
cie Pas de Calais prnwie wszys1cy m1e~kJ.n- w Detro1~„ podp1s!tlo . Apel Sztokh?Lrnski. 
cy 7,łmyl!i pod~!S•Y pod Apełem Sztokholm- Robotmcy przemysłu futrzar~k;~go w No-
Sik· wym Jorku; złożyli 7.500 ' pod1p1sow pod· Ape-
~~ pracowników agencj'i vrasowe,i AFP lem Sz.tokholmskim. _ 

podipisało .Aipeł, jaik równrlei wielu drz:ien!l_~h- . .JAPO:~'IA. . • 
ray i pracowników redakcji pism parysk1r.h. AgencJa TASS donosi z Toino: Ja.ponska 

1.800 górników kopailni Coua:riot w St. :Flti•m Liga <;Jbrony p~mo1::racji ~oTga~izowała.~ Osa­
ne podpiisaiło Apel Swliat.owego Kongres-·-ł 0- ka · ~ee, po~·męco1)Y. zb1~raniu ~IBow. w 
brońców Poikoju. obrome pokOJU. w wiecu or:iJo u~1ał 3 ~1ą-

. WŁOCHY ce osób. Uchwalono re'iolucJę,- ktora sohda.ry-
Kmjowy k0lll1iltet Związku Kobiet Włos~idh zn.ie · się z. A~_elem Sżtokholms'k_im. . 

wydlał od'e!ZJWę, w kitóirej wrz;ywa kobiety wł0- y; pro:w1ncJ1 Os~a . po.d A~elem Sz.tokholm-
skie do wzięciiia udizfa:Jiu w wiclkied akcj:ii pirz: sk1m złozyło podpisy, 2'40.433 osoby • 
ciw'.ko brond a.tomowej, do ocilu·ony dzieci NORWEGIA 
przed groźbą ·wojny i bomby aitomowej. Jak donoszą z Osilo, norwe::.ici Komitet _o-

1 „Musimy powdedizieć „Nie" tym, kt.6n~ brof1c;ów Foikoju ora.z nocwes~a', sekcja„ M:ię­
bombą atomową zagraooją naiseym domom 1 dzvnat"odowe; DemokratycrLneJ F ederaCJJ Ko„ 

·Wojska fran;cuskie 
ponoszą · klęski w Vietnamie 

Jatt donOOd Vd.etinaimska Agenoja . I?llfonna­
cyjna, vietm.imsk:a, Armia WjiuJwoO.eńcai od­
niosła seereg ~dl rukcesów w r6mycb 
częściach l'!ldbclllin. 

w prowi!nJCj!i Bag - DrlJi!ang w ~ym 
Vietnaanie &Tmla demokmtyC!lllla wyzwoliła 
mlasta T.railt.1ma l Ancmu. 

Koło L:ienbad na połud!Dlie od Hadbngu 
w-Odska vietnams1de odpa.Tły a.ta.ki orlditałów 
spadochronowych francuskiego korpiisu eks­
pedycyjnego, zadaGą.c niep~elowl znaerz;­
ne-stini.ty. 

WąjSika .WiYl'lJWOJeńaze rw ciągu up:iegłego ty­
~iiia ~ 28 sannofołów, 52 azo1gi 0?'8IL 
zdebyły , 500 ka.ralbinów m~ow:roh li ma• 
C/Zlllą ilość sorzetu i aimun:ielii 

• 
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Przed przekształceniem Rad Narodowych · · 6 JVW 
~ak pracuie Rada w Nogii1sku ,:1.i.~;:.;~~~~;i,~~~~:=k~~ 
Scisłv kontakt z ludnośeiq - podstawą osiągnięć nego. ul. Jarac~a.ll.. • . . 

d • • · • b d • • H. J.: - Niestety, tego ro.dzaJ'u rad4 me 
W CO z1enne1 pracy l roz U 0Wle miasta możemy Parnu służyć z tej prostej przycz:Yllly, 

że nie możen1Y naruszać kompetencji lekairzy. 

Ustawa sejmowa z dnia 20 marca rb. dod'ać, że w Nogińs1rn, mieście typowo ponad 350 zebrań, na których paszcze- Jeżeli nawet rzeczy~iście kilkakrobne wizy~ 
przewjduje przekształcenie Rad Narado- rosyjskim, w skład delegatów do Rady gólni delegaci składali sprawozdania z t:y- Pani: u lek~rzy. me dały ~~Y1'.YW;llego wy-
wych i rze · · · ł · ł · d M" · k l 2 Ul . . ł • 0 d k i I . mku, me nalezy s1ę tym zrazac 1 me s~uk~ 

-i P 1ęc1_e przez me pe 0~1 w a zy 1e1s iej wesz o .<iraincow, 1 Ud'i- <lizia alnosci l'\a y i z wy onan a za ecen pokątnych „uzdrowicieli", którzy zawsze oka 
na poJegłych im terenach. Pierwszym murt. I T::itar i 2 Białorusinów. wvborców. zują się zwykłymi szarlatanami. 

krokiem efo realizac,ii tej ustawy będą Jak pracuje Mieiska Rada Delegatów? W Związku Radzieckim od dawna już * • * 
pJ~nar~e Dosiedzenia Miejskich i Wo ie- N a pierwszym posiedzeniu, które od- stało $ię tradycją, że w ol:resie wybo- MATURZYSTKA: - Niesłusznie sitara się 
wodzkich Rad Narodmvych, które od:bę- było się wkrótce po wyborach, wy!onio- rów delegatów, wyborcy formułują zale Pani przerzucić część odl>O'Wiedzialności za 

dą się w wie.fu miastach Polski jeszcze 00 Komitet Wykonawczy Radv, w skład cenia dla przyszłef Rady. W zaleceniach niedopuszczenie do matury na swoje otocze­
w okresie bieżącego tygodnia. Na posie któreg:o weszło 15 osób. Jednocześnie dla Rady Nogińska wyborcy wysunęli n~e. y; tym wypadku koleżan_ki, które jak Pa­
dzeniach tych wybrani zostaną nowi prze ukonstytuowały się stałe l<on11·s.1·e nady.· postuilatv: usprawniena pracy szkół szpi n.1 pisz~. ~rzeszka~~ Pa;n.1 w nauce. P~ 
w d · t d · h I'\ • - • • „ ' l ciez me Jest Paru dz1eck1em. Trzeba było 0 m<;:zący. zas ępcy przewo mczącyc • komisja oświaty i kultury, sanitarna, tali, _sklepow, st?łowek, tramwaJOW, !1 ep.

1 
wcześniej zastanowić się nad !rn'Y'lll postę~ 

sekretatz·e i członkowie prezydium Rad mieszkaniowa, komunalna, finansowo- szema urządzen komunalnych 1 zaz1ele- waniem i nie pozwolić zajmować sobie czasu 
Narodowych. budżetowa, komisja dla spraw handlu t nienia miejskich placów i ulic. KolJ!itet przeznaczonego na naukę. Stało się jedinalk 
• W lod'zi plenum MR.N odbędzie . się w przemysłu miejscowego. Oprócz człon- Wykonawczy R.ad'y rozipatrzył te wnio- i ni~ ma te.raz cz~go l'oz.~~Ć: Proszę wypo· 
sro<lę 24 bm„ a w dwa dni później w ków Rady do komisji tych weszło ponad ski już na pierwszym posiedzeniu, ustalił cząc p1-z~z .wak_ac?ę a od. Jes1en1 z ~owym za­

piątek 26 bm, obradować będzie WRN. 140 aktywistów spośród! obywateli mia- termin wykonania każdego z nich oraz pasem s~ł i d~f?WI~dcz~ma, po:rny~Iec o nauce. 
Na oba posiedzenia przybęd" człon.kowi·e ł b dl . d . 1 • h Pozdrawiamy 1 dziękuJemy za miłe słowa. „ sta. wyznaczy 0501 y o poWJ.~· 1zia ne za ic * 
Rady Pal'Istwa, którzy wygłoszą refora- Miejska Rada Delegatów odpowiada wykonanie. Zalee€nia wyborców stały • * 
ty o zadaniach i funkcjonowaniu tereno- za SW3, pracę przed wyborcami. Należy ~·ię podstawą planu prac R.ady. I. M. z ŁODZI: - Sprawę m:zasów należy 
wych organo'"' ·~ . .i J't · ł d · · załatwiać poprzez własny ZJWiązek zarod<>""'· 

w Jt:\.lnO 1 ef w a zy pan- podkreślić, że na podstawie konstytucji Ląc~ność między Radą, jej Komite- Jeżeli w międzyczasie zaistniały wa.me 1.-:~-
stwowej. ZSRR wyborcom przysługuje prawo tern Wykonawczym a ludnością utrzy~ plikaeje rodzinne, może Pani zwrócić się do 

Realizacja nowej ustawy pozwoli na przedtermin<>wego odwołania delega- muje się' za pośrednictwem stałych ko- Rady Zakładowej z prośbą o przesunięcie UJl'o 

~zersze niż dotąd Wciągnięcie mas robot tów, gdyby zawiedli pokładlane w misji, które kontr::>lują wykonanie !opu.O ile tylko będzie to możliwe, z pewno.. 
niczych d'o rządzenia par1stwem. W nich zaufanie. Delegaci systematycznie uchwał R.ady i składają projekty wnios- ścią prośba Pani zostanie za.łatwi<>na pomy-
związku z tym wiele momentów poucza- inform u ją wyborców o działalności R.a- ków. ś1nie. 
iących znajdzie czytelnik w poniższej dy, o powziętych uchwałach. Ze swej Rad:.i Miejska w Nogińsku, pod'oł>nie ---·------------• 
korespondencji. która pokazuje jak pra strony wyborcy mają prawo krytyki jak inne R.ady Delegatów, składająca się 180 procent normy•. 
cują Miejskie Rady Delegatów w Związ prac Rady lub jej poszczególnych orga- z przedstawicieli mas pracujący·ch i 
ku Radzieckim. Korespondencja dotyczy nów, składają wnioski, dotyczące uspraw przez nie wybieraną, zapewnia najszer­
skromnegó miasta prowincjonalnego No- nienia działalności R.ady i usunięcia nie- szy udział całego narodu w rządzeniu 
gir'iska. * * dociągnięć. W ciąg-u dwóch ostatnich I państwem. Siła Rad poleg-a na ścisłej 

* lat w komitetach blokowych oraz w więzi z ludem pracującym, na bezj:>o-
W okresie władzy radzieckiej nie do przedsiębiorstwach Nogińska odbyło się średnim z nim współdziałaniu. 

pozn:rnia zmienił sie wygląd miasta, któ-
re z zapad'łego osiedla przeobraziło się w 
nowo~zesne centrum ważnego rejonu 
przemysłowo-rolniczego. Ludność No­
gińska wzrosła w tym czasie prawie 

Wagony muszą być stale w ruchu I 

dwukrotnie. 
Ster całego życia miasta spoczywa w 

rękach Miejskiej Rady Delegatów. W 
ostatnich wyborach do Rady wzięło 
vd'zia! 99,42 proc. wszystkich wyborców. 
Kandydatów wysuwały na walnych ze­
braniach organizacje partyjne, związki 
zawodowe, organizacje spółdzielcze i 
mlodzieżowe oraz stowarzyszenia kultu 

Transport przez cały dzień 
Apel DOKP do przedsiębiorstw, instytucji i firm 

ralne. 
Wśród delegatów fest 124 robotników, 

21 inżynierów, 10 lekarzy, 16 nauczy­
cieli, oozootali zaś - to urzędnicy przed 
5iębior.~tw i instytucji, emeryci i gospo­
dynie domowe. 78 s,ośród delegatów by 
Io uczec:tnikami Wielkiej Wojny Narodo­
wej, 2 nosi tytut Bohatera Związku Ra­
dzieckiego, 187 osób posiada odznacze­
Pia, ordery i medale ZSRR. Prawie 40 
proc. ogótU delegatów stanowią kobiety. 
Deleg::itkę, znaną włókniarf<ę Liubow 
Ananiewę wybrano jednomyślnie. Warto 

Polskie Koleje Pal1'>twowe, iako Jeden 
z najżywotniejszych nerwów g-ospodarki 
państwowej, mają ogromne zadanie 
do wypelnienia na odcinku transporto· 
wvm - od sprężystego ich działania bo 
wiem uzależniona jest przedterminowa 
realizacja Planu Sześcioletnlego, pianu 
rozbudowy państwa i dobrobytu mas pra 
cujących. 

Dla sprostar.ia temu zadaniu, zachodzi 
konieczność dołożenia wszelkich stara1'i, 
nie tylko ze strony kolejarzy, lecz rów­
nież z~ strony instytucji, korzystających 
i. usług kolei, aby umożłiwić szybszy 
obrót wagonami, likwidu.iąc do mini­
mum. nieproduktywne postoje ~rzy zała­
dunku i wyładunku towarów. 

Codzienna noroelka „Expressu" Guy de Maupassant 

Beczułka koniaku 
Chkot, oberżysta z Epreville zatrzy- - No dlobrze, ale co będziecie z tego 

mal bryczkę przed fermą matki Magda- mieli? Przecież fermy i tak wam nie od-
leny. dam. 

Ten dobrze odżywiony, c,zterdziesto- - Posłuchajcie! Dopóki dobry Pan 
ieini rr.ężczyzna z ja wił się tutaj nie po Bóg pozostawi was przy życiu, nic mnie 
raz pi-erwszy. nie obchodzi ten folwarczek. Ja odzie-

Jega mająteczek graniczył z fermą dziczę go dopiero potem„. Rozumiecie? 
matki Magdaleny i odd'awna miał on Nie macie przecież dzieci, możemy więc 
cchotę ażeby odkupić od staruchy jej iść do notariusza i spisać wszystko jak 
grunta. Ze dwadzieścia razy propono- należy. A zatem streszczam się: dopóki 
wał jei, żeby sprzediała mu swoją posia- będ1ziede żyć, płacić wam będę miesięcz­
rlłość, ona kdnak powtarzała zawsze z nie 150 franków, a za to po waszej 
uporem: „Tu się urodziłam i · tu chcę śmierci odziedziczę waszą fermę. 
umrzeć!" - Zastanowię się nad tą sprawą! -

Teraz zastał ją siedz(}ca na przyźbie, rzekła w zamyśleniu starucha i naza­
rn iętą obieraniem ziemniaków. Jej plecy jutrz udała się do notariusza, któremu 
były pochylone, twarz zwię<l'ła, ale mimo przedstawiła całą sprawę. 
·;wojei siedemdziesiątki pracowała, jak - Wasza ferma - zarnyśllł się no-
młódka. tariusz - warta jest 60 tysięcy fran-

Chicot usiadł obok niej na . stołku, ków. Pani pożyje jeszcze około 15 lat. 
zapytał na i pierw o jej cenne zdrowie, a Gdyby Chicot płacił pani miesięcznie po 
PDtem przesz~dł do sedna sprawy. 200 frnnków i. tak suma ta nie pokryje 

- No, sąsiadko, robimy handel, czy wartości fermy. Ni.ech więc pani zażą-
nie? da od niego 250 franków! 

- Dajcie mi spokój! Nawet i słuchać Kiedy zjawił się u niej ponownie 
o tym nie chcę! Chicot, babuleńka trzymała się bardzo 

- Uważajcie, matko - rzekł oberży. twardo. Chicot dowod'zil wprawd:zie, że 
sta - co wam za proponuję. Sprzedacie przy swoim zdrowiu dożyje ona eona i­
mi swoją fermę. ale pozostaniecie tu na mniej 110 lat, babcia jednak kwękała, że 
miejscu. Co miesiąc otrzymacie ode czuje się iuż bardzo podle, że niedługo 
mnie 15'0 franków, które wam osobiście iuż będzie kołatać się po tym bożym 
przywiozę, a wy nie będziecie się trosz- świecie i dlatego żąda co na imniej 250 
czyli o nic więcej. Zg-od·a? frank6w mie-.ięcznie. Długo się targo-

Starucha soolrzała na niego oodeirzli- wali, wreszcie oberżysta zgodiził si{! wy-
wie. · .rihin11ć i"'I ?..~o franków miesiecznie, po-

Władze kolejowe zarządziły więc, by 
~tacje podstawiały wszelkiego rodzaju 
przesyłki wagonowe pod rozładunek i 
załadunek na place i bocz.nice również 
.w niedziele I św'ięta. co w dużej mierze 
przyczyni słę do zwiększenia obrotu wa­
gonami. 

W związku z tym DOKP w· Lodr.z;i 
zwraca się z apelem d'O przedSiębiorstw 
państwowych, instytucji i "firm, k0;rzysta 
)ących i usług kolei, aby we własnym 
interesie oraz w trosce o dobro państwo 
we, dobro własne, przygotowały swój 
aparat transportowy w ten sposób, by 
można było dokonać załadunku czy wy­
ładunku we wszystkie dni tygodnia, nie 
wyłączając niedziel i świąt. 

czem ob'ie strÓny ~dlpisały od.powiedni 
kontrakt„. 

:„Cl10ciai minęły od tego czasu 3 Iata, 
babuleńka kwitła jak róża, a Chico-t po­
sępniał coraz bardzie.i. Czyżby zrobił 
zły interes? A jeśli tej upartej babinie, 
która w żaden sposób nie chce się prze· 
nieść do wieczności, będzie musiał wy­
płacać rentę jeszcze pół wieku? A może 
w ogóle ona przeżyje g;o? 

Patrząc na nią miał chęć porwać .ia. 
za gardło i po prostu udusić. Znienawi­
dził ją, jak kógoś, kto okradł go z rzeczy 
r.a ibard1ziej cennej. 

Wreszcie wziął się na sposób. 
Pewnego razu zjawiwszy się u me.i, 

zaczął jej robić wyrzuty, że nie odwie· 
óza go nigdy w jego oberży. 

- Przychodźcie do mnie ile razy tyl­
ko zapragniecie. Mnie tam nie chodzi 
o fakiś tam kieliszek wina, czy dodatko­
wy obiad. N!e musicie za niego zapła­
cić, a mnie sprawicie dużo przyj<lmno­
ści. 

Matka Magdalena n'ie dała się dlługo 
prosić i już oaz.a jutrz zj·awiła się w 
oberży Chicota, który najpierw chciał ją 
poczęstować obiadem, a następnie J)od'. 
mną! kieliszek przedniego koniaku. 

Kobiecina, opróżniwszy pierwszy kie­
liszek, nie pogard.ziła drugim. 

- To dopiero przedni trunek! - mlas 
nęła wargami. 

Kiedy wyjeżdżała, była odrobinę pija-· 
na, a nazajutrz zjawił się u niej oberży­
sta, ktćry przywiózł ief beczułkę takiego 
samego koniaku, jakim wczoraj często­
wał ją w oberży. 

Wypili po kieliszku. a Maadial2n;:i mze 

Zespół murarski Tadeusza Królaka, pracują­

cego przy budowie osiedla mieszkaniowego na 
Mokotowie w Warszawie, wykonuje 180 pro-

cent nowej normy. 
N a zdjęciu - Tadeusz Królak. Foto AR 

konała się, że koniak je9t rzeczywiście z 
~atunku wczorajszeg,0. 

- Pijcie na z<lrowie, skoro macle 
ochotę. A kiedy opróżnkie beczułecZikę, 
przywiozę wam nową. Przecież wiecie, 
że nie jestem małostkowy! 

Po czterech dniach z_jawił się u niej 
znowu. Stara siedziała na przyźbie, a 
kiedy Chicót, opowiadając jej coś weso­
lego, pochylił się nad nią, stwierdz.ił, ie 
zalatuje od niej zapach alkoholu. 

Oblicze jego rozjaśniło się: rzekł kor­
dialnk: 

- A moiebyśmy tak wypili po kie-
liszku? „. \, 

Wnet potem rozeszła się po okolicy 
zła plotka, że Magdalena rozpiła się. 
Nieject'nokrotąie znajdywano ją otuma- . 
nioną alkoholem to w kuchni, to na po­
dwórzu, albo nawet na ulicy. 

Oberżysta nie odwiedzał fej już wię­
cej, a kiedy ludzie opowiadali mu o złym 
nałogu Magdaleny, wzdychał smętnie. 

- Tak, tak, moi ludkowie! To _jest 
prawd2iwe nieszczęście, jeśli człowiek 
w starszym wieku wpadnie w podobny 
nałóg! Więc ież prorokuję, że to wszy 
~tko skończy S'ię dla niej bardzo źle! 

I rztczywiście skończyło się dla niej 
źle. Następnej zimy, tuż przed Bożym 
Narodzeniem znaleziono ją zupełnie pi­
janą, leżącą na śniegu. Starucha prze­
ziębiła się tak bardzo, że wkrótce potem 
umarła. A ojciec Chicot, odziedzf. 
czyws?.y po niej fermę kiwał filowficz­
nie głową. 

- Oto są fatalne skutki pijaństwa! 
Gdyby nie woadła w ten przeklęty nałóg, 
~ całą pewnościa cLoivłaby 110 lat! 

;num. A\ 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Ma pan swoją marynar- / KUf .ACZCK: - Staw jest mój i nic 

1 

WACEK: - Są.d'zę, że ta marynarka TI KUI.ACZEK: - O do stu · piorunów 
k~I S:rcześciem nie u~onę~a! z niew1 brać nie woln-0! T?b~e,_ kuzynie, dwóch tysięcy niP. warta„. . . z. przyległośc.iami! Nabrali mnie hanieb-
WĄCEK: - I latawiec 1~t! 

1 

płacę ; a ten stary łach dz1es1ę\ tysięcy, 

1 

SOBEK: - Tak, ale w rne1 został„. I mel I po co ia dałem tyle forsy za starą 
KUł.ACZEK: - Za pozwolenic~m! Kto a wam pi~:ć· za fatyge! Nikt ni.e ma Oiej! Przecież portfel miałem w spod- marynarkę? Nie ma w niej żadnego 

tu grzrbie w moim stawie? krzywdy i zja.zd! niach. riie w marynarce! portfelu!. .. 
& $1(.JjlW $44f""""" lllłfJi U E 

~~ I Pociągami jad~ ludzie p,racy! . • • 

Oj, Gospodo, Gospodo!.. Wyzysk w buf etach kw1tn1e 
Obsługa w „Gospodzie Ludowej" przyporni- ~ 

:~k:e:~11~ ~~r~;:t{~::~ !.~u1:1/d:hb~i~~ Dlaczego w ciQgu dwóch tygodni nic nie zrobiono, oby ustały narzekania podróżnych? 

:~~;~ó~;~·t:t;:~\:d~ij~n1~0&k~~-i,:\1~:1kż~11~~~ - Domagamy się uspołecżnionych bufetów na obydwu dworcach kolejowych w łodzi 
kall na ob-iad przeszło godr.ine i w końcu cd{)· Sądziliśmy i to chyba zupełnie słusznie. dróżująca jest zupełnie inna, niż przed wyzysk, który kwitnie w najlepsze w na 
tdi r; niczym. że nasze artykuły o wyzysku i nieporząd- wojną, kiooy pociągami jeździli przeważ- szych bufetach kolejowych. Stwierdzi6 
Oka7llło się, ie wszystłrit> kelnerki obsługi- kach w bufetach obydwu dworców kole nie ludzie zamożni, właściciele domów pr<1y tym musimy z żalem, że w Łodzi 

ul;r tylko jedni! czrść ogrmłka, gdzie stoliki ;owych w Lodzi - odniosą właściwy sku i sklr,,.rów, przedstawiciele prywatnych sprawa ta wygląda bodaj najfatalniej ze 
nJtla przybyła do f,odzi v.yciMzkit. tek. że odpowiedn je czynniki zajmą się firm pobierających wysokie pr-0centy od wszystkich miast. Najlepiej mogą coś po 

:tle P<łJfła irośeint1.0ść orłbila ilif na 1.oł•d· energicznie tą sprawą i spowodują, aby sprzedawanych towarów itp. wiedzieć na ten temat ci WS'l;yscy, którzy 
heh i nerwach wielu konsumentów. Wyciecz- ustały słuszne skargi podróżuJ·ących, zmu D i i · ł k~' · - t h k .przeJ'eżdżaJ·ą nrzez nasze miasto, czeka-
k~ moźlta było przecie~ nakarmić vr goch:i- z s a) z us ug tneJ pans wowyc o .,.. 
n~ch zmniej~zoneg-o ruchu a nie 0 drugiej, szonych do przepłacania za dania i potra rzysta w lwiej części ś\Viat pracy. Wzma jąc tu na połączenie kolejowe z innymi 
kiedy Go>podH jest zwykle zapełniona! wy oraz do konsumowania ich w warun gające siQ stale tempo naszego życia gospo dzielnicami kraju. 

!lfożn1t też było ogranic1yć ilość apnedawa- kach urągających najprymitywniejszym darcrego wymaga załatwiania w rozmai- Jeszcze przed dwoma laty podobna sy 
nyrh talonów, a wtedy konsumenci l)rteszliby wymogom higieny. t:vch miastach ważnych spraw. Toteż w p-0 tuacja panowała w mieście. Prywatne re-
do innf!j, pobliikicj jadłodajni. Lokalów ma- Niestety, mimo iż od ukazania sit; ·ciągach z delegacjami służbowymi można stauracje, obliczone jedyni.:! na jak: naj 
my prr.t>cief. w Łodzi dos:vr. tych artykułów minQly już dwa tygo zastać przedstawicieli niemal wszystkich większy zysk właściciela, absolutnie nie 

s,cłzim:v. i" dyrekcja „G<>Sl'lO'iy" wyciu-n.ie dnie - nic się w tej sprawie nie -zmie zawodów i wszystkich gałęzi naszego prze spelniały swej roli. Wobec tego zaczęto 
1 wczoraJs7~e:o rhaO!l•I odpowi~dnił naukt na niło na lepsze. Przeciwnie - niep-0- mysłu i administracji państwowej, samo- tworzyć sieć placówek żywienia zbiorowe 
pny~złość! (m) 

nądki są jeszcze większe niż były. rządowej, spółdzielczej. gó, które dzisiaj gęsto pokrywają już te 

EPzam1ny maturalne 
Kto został dopuszczony. 

' A przecież jest to zagadnienie bardzo I I ci właśnie ludzie - urzędnicy, robot ren miasta. 
dużej wagi! Trzeba sobie uświadomić bo nicy, technicy, inżynierowie, literaci, Dlaczego więc nie robi się tego samego 
wiem jedho - że dzisiaj publiczność po- dziennikarze, artyści, itp. narażeni są na na dworcach kolejowych? Dlaczego bufe 

.a I:: to „obłał0 
Niedługą mieli. przerwę nasi maturzy­

~ci in spe. Po egzaminach pisemnych 
przyszla obecnie kolej na ustne, które we 
\\"szys\kich szkołach fód2kich rozpoczy­

Skrócenie drogi do autostrady 

Nie zburzy sią ani iedneeo domu 
na ia się w oonied1.iałek 

Nicidnemu z maturzystów będzie te­ Nowa koncepcja władz miejskich w Łodzi 
go dnia silnie bilo serce, zwłaszcza, fidy Wła'ize mi'.:'jsldc postanowiły zmienić 
prace pisemne poszły „n!e bardzo". Ra- trasę ~rterii, która .na skrócić drogę do 
110 ogłaszane będą bowiem wyniki prac, wylotL1 autostrady warszawskiej. 
które zadeqduią. kto został do egzami- Jak wiado:no. lra~a ta miała biec od 
nów ustnych dopuszezony, a klo po pro- Narutr;wio:a przez Uniwersytecką d'o 
stu. „oblał". (bi,) 1 Wierzbowej, potem w lewo do Spornej i 
-""'!!!1'llJ-'!ll'/Jll_.,.IMll __ lllill_lllllllll!l'!!llll>'lllllll!llll-i! na przełaj pr1.ez tereny rolne do wylotu 

Strykowskiej na Wojska Polskiego. 
Okazało się iednak. że będzie tu z wie 

!u względów niewygod!.le. Budo va tej 
!rasy pociagnęłaby mianowicie za sobą 
konieczność 7burzenia trzech eona.i· 
mniej budynków, zamieszkiwanych przez 

L< ~;irn tbad111 chorego, zapisał dietę i do- dwadzieścia kilka rodzin. 
dał: Po uwzględnieniu .,za" i „przeciw" 

- Niech pan pali tylko trzy f)apierosy :decydowano, że nowa arteria pobiegnie 
dziennie, rozum ie pni\? 

od Narutowicza przez Uniwersytecką do 
Wier7bowej, tuta i nie skręci jednak w 
lewo, lecz przedłużona w l~nii prostej 
Uniwersytecką dojdzie do Nowotki przy 
kościele Teresy, wreszcie dalszym prze­
cllużeniem Uniwersyteckiej poprowadzi 
w kie; unku cmentarza i poprzez tereny 
:·olne zbiegnie się z początkiem nasypu, 
wybuf!owanego w 1~47 r. 

Dzięki temu rozwiązaniu nie trzeba bę 
dzie burzyć ani jednego domu. 

Wa~riym iest również lo, że trasa ta 
skróci ieszcze bardziej dro:;:ę do auto­
strady. Zakończenie jej budowy przewi­
duje ~;;ę• na okn~s późnieiszei !esie-
n1 rb. (sk) 

Po pewn m czui~ pacjent zn1.>111·u !li' zgła~ ---------
s·u dó l~karza. 

- N o, jak sit pan czuje? ... 
- Na ogół nieźle. Tylko wie J)an te papie· 

rosy mi szkotlzą, do'!t&j~ Zl\orrot~'ll· iłowy „. 
bo ja przed tym nie paliłem.„ 

• • * 
Cioda :i:wraca 'łił do m&ł<'IO Jasia: 
- Ja:;iu. podaj mi fłral' ~ r,cżkt„. 
- Pro ii:ę ..• 
- D-05-konele„. A powiedz nti, w jaki sposób 

Odróznill!!t pra Wł rekt "d lewej? 
- To bardto prnste - 4)dJ>-Owiada .Taś; 

Prawa ręka mu duży palec 1 li!wej 11trony, a 
' lewa - y, prawej„ .. 

* • * Profe11or Zapominalski ma dwoje dzieci 
bliini~ta. Przy jacie! pana profevorll pyta io 
ptwn<>go razu: 

- .Jak ty odró.inia'.l>z swoje dzieci? Prr.ecież 
one Sil do siP.bie podohne, Jak dwie krople wo­
tiy I.„ 

- WidziS'T. - odpowiada profHor - jedne 
go T. nich, Stasia, Poznaję od razu, tylko z tym 
drugim .l&nkiem mam zawue kłopot.„ „ • 

* Rozmowa zeszła na temat 1>ana Sobka. 
- Jaki to ct:łowek? - pytli ktoś. 
- l.epiej nie mówić„. 
- Zły? 
- Bardzo... On ton:icem.u n&wet szklanki 

1f4Mi1 nie poda! 

Mięso ;est i warsztaty sq „. 

Dlaczego je.st mało wędlin? 
Ani jeden warsztat nie może słać bezużytecznie! 

Sytuacja po prostu paradoksalna: w 
tym samym czasir, gdy mamy pod do­
statkiem mięsa, w mieście da.ie si~ od­
czuć brak wędlin! 
Oczywiście nie dzieje się to bez przy . 

czyny. ,a przyczyna tkwi w tym, że część 
\Varszt:.1tów rzeźnickich jest unierucho­
miona. 

Po t.!ikwidowaniu się szeregu prywat­
nych przeci'Slębiorstw rzeźniczo~masar­
skich Powszechna Spóldzielnia Spożyw­
rów i spóldzldhia „WędHniarz" przejęły 
_jedynie sklepy, natomiast warsztaty sto­
ją be7.użytecznle od szeregu miesięcy. 

Jak ustalono w wyniku specjalnej kon 
troli, w chwili obecnej możnaby urucho 
mić z miejsc'.l ponad 30 warsztatów rzeź 
nickich, dzięki czemu ilość wędlin wzro 
słaby o f 30-150 ton ty~odniowo. 

Ani je<lnak PSS. ani spółdzielnia „Wę­
dliniarz" nle przejawiają w tym ki.ertln­
ku żadnej inicjatywy, co oczywiście ·od­
bija się na interesach ludności. A trzeba 
wiedzieć, że obecnie, w porze letniej, 
wędliny cieszą się specjalnym p()IJ>ytem. 
Toteż miejskie władze handlu postano 

wiły spowodować bezwzględne urucho­
mienie wszystkich nieczynnych warszta­
tów rzeźnickich, których listy wraz z 
konkretnymi terminami przesłano oby­
dwu zainteresowanym spółdzielniom tj. 
PSS i sp. „Wędliniarz". 
Należy przy okazji zaznaczyć, że obec 

nie nie ma żadnych trudności w przej­
mowaniu nieczynnych warsztatów, prze­
ciwnie - wład'ze w trosce o interesv 
świata pracy spieszą z jak na iwydaf-
niejszą pomocą. (k) 

ty kolejowe, tak jak przedtem restaura­
cje "'l miastach, nastawione są jedynie na 
osobi~Je korzyści dzierżawców i włMcicH 
Ii? 

Ch,rąkter bufetów kol„jowych musi 
się Z•I.Pienić, tak samo jak zmienił się cha 
raktet zakładów gastronomicznych. Bufe 
ty na dwor~ach muszą być uspołecznione, 
muszą służyć wszystkim a więc całemu 
społeczeństwu. 

I dlatego też pod adresem dyrekcji Ko 
lei Państwowycq, która nie odipowiedz:ała 
nawet dotąd na nasze zarzuty, zgłaszamy 
konkretny postulat w imieniu całej podró 
żującej publiczności: 

na obydwu łódzkich dworcach kolejo 
wych n'ależy w jak najszybszym czasie 
uruchomić wzorowe, społeczne bufet~ w 
których ceny potraw i innych artykułów 
spożywczych byłyby skalkulowane uczci­
wie! 

Poza tym w bufetach kolejowych musi 
'l2nować porządek. Ludzie pracy wyjeż 

di:ający czy to w sprawach służbowych, 
:;zy też na wczasy po całorocznych trudach, 
wymai;ają i mają prawo wymagać, a:by 
posiłki podawano im w czystycll salach 
i stołach i na czystych talerzach! (o) 
ll"l'lfilllllnt11111r.11111111~1:m~11111111111'1111<:11it~ll!lllll'llllllHFlll!l!IHlflllllllillllllllRllllftlłlll 

Rodzicom ku uwadze 

Szczepcie dzieci 
przeciwko bionicy 

W Łodzi rozpoczęła się już akcja 
przymusowych szczepień przeciwko bło­
!Iłcy, która potrwa d<J 21 czerwca. 

Szczepieniom tym muszą być poddane 
wszystkie dzi.eci w wieku od roku do 7 
lat, przy czym z dziećmi dra lat 4 należy 
zgłaszać się do stacji opieki nad matka. 
i dzieckiem, ze starszymi natomiast n!l 
punkty przy ul. Lagiewni.ckiej 37, Armii 
Lud'owei 28, Napiórkowski~o 86, Piotr­
kowskiej 110, Srnbrzyńskie i 7fi i Rzgow 
skiej 146 w godzinach od 11 do 13. 

Należy zaznaczyć, że rodzice, którzy 
nie poddadzą swych dzieci szczepieniom, 
narażą się na surowe kary pieniężne 
władlze będą bowiem dysponowały s.1>i· 
~em tych dzieci. które nie zostały za •. 
szczenione.. ink} 



„EXPRESS !LUSTROWA~" Nr łQ9 

Zbliżają się egzaminy ''CENA O 

G.or ączkowa praca na Ut :;z: s= 
Wyd.~Jno pomoc ze strony państwa umożliwi studentom starszych lat terminowe ukończenie w kinach łódzkich 
studmw. ~ Od przyszłego roku pomocq obejmie się pozostołq młodzież okademickq r;;:i~~~i:::r ~i':1i::r:::rm':";a%zi~~~~. f~ 

• 
W Uniwersytecie Łódzkim w k rsy po zakończeniu zwycięskiej wojny wracają 

mickiego zbliża się ybk" . k rk g~rącz owa praca. Koniec roku akade- z nieco rnną formą pomocy spotykaj? do ojc:&y:my. Wróg zost.al polwmmy, w gruzach 
w tzw se „ 1 t . . sk , •mi ro ami, a wraz z nim - okres egzaminów ~ię studenci UL wewnątrz uczelni. Aby Leży $Y11&bol. prusko-faszystowski.ej buty, slrrma 

• SJl e nieJ, tore będą wykładnikiem całorocznej pracy studentów. umożliwić im terminowe zdawanie egza bTmna Brnndenburg&ka. Ale i wiellcie smMJty ziem 

Gorączkowe tempo nauki da je · U t I · t min ów, Ministerstwo poprzez rektorat radzieckich zorał, .straszliwy pług wojny. Trzeba 
szczegolnie odczuć u studentów I t ts1ę O. ~ a a 1 ą c e przep;sy, lvlinis le rs two poleciło poszcze2'ó1n)'m profesorom za· teraz :wka.!ać rękawr, i umqć si~ do praey, aie 
szych' z ·e<l . t a s. ar- swrnty zdawało sobie w pełni spr a,.,,,.„ z ~ b od' · • k · · · d ____ J...:.t. d 

nl
.ch · .l , neJ s rony brak odipow1ed- tego, iż dotrzvman'e tych term in"w b"e opiekować się słuchającymi ich wykła· r P zwignąc rai z rumy 

1 
opruwua„.., go o 

przepisow na niektórych wydz· a d · t · ·1 • · ,, · - dów studentami. Profesorzy ci, z.na j ąc nowej potęgi, do nowego rozkwitu. 
łach, a z drug-iet _leki ,.

1 
. . f1 - zi_e_ s ?nowt o d1a n:ejednego <;tudenta d I I d h h k' k' . C:dowiek radziecki, który w c:asi.e wojny dal 

soih'liwe pode1'ście sta~om} sh net id met _ra dosc. duzy wysiłek. Więks zcść z nich o< a nie swyc wyc o-wan ow, iemJą tyle dowodów patriotyzmu i poczucia obowiązku, 
do nauki - s owod szyc„ su ~n O\~ bowiem - to ludzie pracujący również ich pracą, udzielają wskazówek i rad, teraz procuje w imię socjaliseyc:mych sasad bra 
obecnie niera Pb d owały, ~e ma.1ą oni za.i:1od0wo. f tuta i raL Jeszcze uwypu- mając na uwadze przede wszystkim to, terstwa ludzi pracy, Każda praca fizyczna, c:sy 
ści do odrobi:niaar zo po:waz~e zaległo_- khe trzeba pomoc, z jaką spieszy pań- aby egzaminy składane były w t~inie. naukowa, otoczona jest jed11akowym s:wcunkiem, 

· Bywa Ją tez wypadki stwo nasze· ml d · · k d · k' · p Onieka ta da.1'e bardzo dobre wyniki. a ludzi ró~nych zawodów ląc=r ~iemna 1"""1· 
kiedy studenci czwa t k · d ! l 0 ziezy a a emic ieJ. 0 " jaźń i miłość do wielkiei socjaUstJycznej 01·,..,.,, 
do tej por ani . d r eR"o ro u rne z ab cząwszy ~:d drugieg-r; roku studiów Już w tej chwili np. wydział humanisty. --" 
Z.rozumi~łym f!:st ndl~o k e~damin~. . szczególnie wy~óżniajiJCY ·Się studenci mo czny zgłosił 200, matematyczno-przyrod nyiest film „Trzy spotkania" pełnym. "1'ty/n1111łW 

stwo otacza· , 
1 

az e.go,_ ze pa.n- gą otrzymywac speq;ifne stypendia w niczy - 70 i prawa - ponad 300 stu· i kr:epiącyrn my przekrojem dzisiejszego ąole 
ką /a'dej ni~~\ njsf ~ / 1 stude~tow opi~- wysokości 14 tysięcy złotych (w tym ro- dentów, którzy jeszcze w tym roku ukoń cuństwa radzieckiego - a r6wnoc:i:eśnie arcy. 
·' h1 t i"' • c ~ ~ c iczas me zaznah, ~ u korzysta z nich 25 studenłów na UL) czą studia. dziPłern filmowym o wspaniałych waloradt .ny 

nie c ce o erowac nagminnego przed Od .·d· - . ~ . · stycm.ych. 
wojną zjawiska ,.wiecznego studenta;' P~W 1 ~ ~w 

1 
\\')'zsze s!ypen0ia oostępne Wyniki te zachęciły władze Uniwersy- Nic ~eazr.q dziwnego, ponkwał ~rami 

Aby Wiec mury wv. . , h · 
1 

. • są rowrnez d,a stud.entow, pisz ących pra teckie do poczynienia odpowiednich kro· fu . b" • . . • --~ • • 

Czał r ·a·k n ·1· : ~~z) c . ucze. m opusz- ce dyplomowe oraz dla doktorant.Jw, za- ków, aby opieke. taką ustanowić od ·przy ·mu ~ą napcy !tlneisi re:r;ysenr. raazieccr, - pio 

· ) 1t k aJ iczmeJ.:.z.e szeregi fachow- mierzajacych pracować nauliowo Wiei- szłego roku akademickiego również dlla fi~:J'l';:';io=~~r!~n'd:r /::::t:,h t:::r~ 
cow, d a ' potrzebnych naszemu życru ce pomocne będa im ro'wn1'ez· pla.tne tir- t d t' d t · k kl · b ki g-ospo arczemu \VVdano „zereg zarza . d . 

1 
. s u en ow rugiego i ·rzec1ego roi łt stu o orowe1 aj · „Czarodziejski kwUit"). dolej 

d'zeń, które ,J)'J·<l~ d ·b. ; 
1 

d -.- .opy,_ u zie ane przez z~k~ady pracy w di9w. Niewątpliwie będ'zie to dla nich Sergimz Jutkiewics ora: świetn.y N!alrimt.or. 1,Bu. 
kom. ., na 0 1 e a <a emi- okres•e zdawania cgzam111ow. dużą korzyścią. (kł) rsy nad A.zill" Wsiewolod Pudowki:n. 

Wz~~.~u~aśnieztum1·zarządze- ------~~~--------~~~~~~~----~~----~ w~~~~ro~h~~~:~~ .., ' p • p / d 11 radziecka Tamara Makarowa (znana nam doiwu 
ni~m~ każdy stu~ent czwa·rtego roku wy „ rzezywamy w o sce niezapomniane ni ... z film-Ow „Czarodziejski Wivi4t", „Młoda gUJ(ll'. 

dz1ałow: humanistycznego, matematycz- F .
1 

Ł rlia"J oraz Borys Czirkow, bohater epopei o ,,Mo:k 
~o-pr~yrod_niczego i prawnego wzywany • d • 81"'i~- · 
)est Obecme <Jo sekretariatu na „decydiu- .1 m o w c y c z e s c y w o z I ·T~po akcji jest s:::ybkie, wartkie, akcja. toczy 
Ją.cą" rozmowę. się wśród mroźnych okolic podbiegun.owrch, 10 

Studenci ci ma.1·ą do wyboru dwie dro strzelistych górach Tian - Szanu oras -wśród 
k Gos'ciom zootOW80 d p • • numiących z.bo:i:em równin Rosji Cen. 

gi: uzys ać dyp!om magisterski oparty e 0 Ser eczne rz yJęCle tralnej. Piękne, kolorowe plenery harmoniw.j11 do 

na dawnych przepisach, bądź też zrezy- Nad frontongmi kin „Polonia" i brycznych, wręczając Im wliązankt czer sko_nale z tlern muzyc:nyrn. A świetna muzyka 

gnować z niego na korzyść dyplomu za. „Wjsł~" powiewa ją d>\vie bratnie flagj - wonych goździków. Dz.i~_1-~ ·1'ąc z~ miłe Knukowa '"jeszcze ielhm elem.ent, skladlijqcy się 
wodowego nowego typu. W tym wypad- p 

1 
k 'i:NUi '"' na cał.ołć tego, pod ka~dym w:r;ględem interesują 

ku wystarczy zdać wszystkie obowiązu- os i i Czechostowac ii. Znak, że tu powitanie. minister Kottril powi~m~f ·~i 'bturwMgo filmu. 
jące egzaminy z wyjątkiem tzw. końco- właśnie odbywa ją Śię w Lodzi „Dni fil· m. in.: _ ........ _ 

Wego. Pragnący uzyskać dyplom za wo- mu czechosłowackiego". „Przeżywamy u was w Polsce rmłe i · Lecznictwo w fa bryce 
dowy nie potrzebuje też pisać pracy ma- Na wczora_iszy program przybyli do niezapomniane dnl Radujemy się wra.z z 
gisterskiej. „Wis!y" bawi;i_cy w Polsce filmowcy cze- Kilka zakładów wprowadziło zmiany 

O · ' · d t l' wami z waszej pracy ł tego, coście już 
czvw1scie, .o yczy to ty ·irn studen- scy. Wśród gości zna1·du1·e się również i 1· p kł d .. .11.1 W ut."„głym fygo~ ..... 1·u odt.yła s1·ę w Lo 

t ' kt · · · t h l t I , os ągnę 1. rzy a y teJ· pracy w~zieHś- w,., " u.,, 1LJ 
ow, „ orzy po m1mmum cz erec a ac 1 wiceminister Oświatv 1· lnformac1·1· Mi- ~- k f · · l k ł h · ł · tk 1 my na Targach Poznańskich. W1ierzymy, uwt ~n e:rencia e arzy przemys owyc , 
ma1ą wys ucnane wszy~ ie wykłady i !oslav Kouril. na ktore1 omawiano sprawy lecznictwa 
w ramach poszczególnych wydziałćiw że tak jak u nas, tak i u was, wszyscy t . kł d, 
odrobione wszystkie ćwiczenia. Jeśli Reżyser Jiri Weiss, aktorka Antonina robotnicy stoją niezłomnie na straży po na ereme za a ow pracy. Postanowio-

, 1 t I 1 · l h I 
1 

Heger!ikova, scenarzysta Miloslav Drti· k d d no wówc.zas, że każ.dy lekarz faibr.yczny 
zas < c rn w 1e < z nic z oży już połowę 

1 
k k t f 1 

J K oju, owo ząc tego swoją niezwyciężo. otrzy.ma pr?wo tec"L>.ni·a 1· będ_,.;e mńrrł 
Ob · · I · · t t e · i ·ompozy or i mowy an apr oraz b • • d """ ,,,i -„ 

owiazu1ącyc 1 egzammow, o pozos a· h A ną ronią, swoją co zlenną pracą. I .fes- nrz_v.1mowac chorych robotni'ko'w b<>hno· 
ł · · d · · · · · · d 3 attac e kulturalny mbasady Gzechosło „. ~~„ 
e eR"zam1ny musi z ac naJPozmej o I teśmy p.ewni, że my wszyscy pod kie· śred·ni"" w fabrvce. 

d · t k o 1 d 1 I · ł wackiei - Frnntisek Nechvatil i attache u 
gru ma ego ro u. ie 1e nai~ z ozy · S rownictwem Związku Radzieckt'ego, po· Kilka większ-ych zakłado'w pracy w "'o 

· · · · t ·d · h tilmowv irr:tek doznali serdecznego L 
mn•e1. mz po owę ;.irzcw1· ztanyc egza- przyjęcia. kó.i ten utrwalimy". dq:i_ wp.rowadz·ik> już te zmiany w ciągu 
minów, obowiązany i~t u;:oticzyć stu- b1ezącego tygodrna. Pozostałe zawiera-
dia w terminie do 31 gntdn~ a przyszłego Po przybyciu na salę kina, gości powl Goście czechosłowaccy pozostaną w ją obecnie z lekarzami odpowiednie 
roku. tali przedstawicfole korespondentów fa· Lodzi jeszcze do dziś wieczora. (m) umowy. (m} 

29 

- Sprytny chłop ten Fiedia! Jak on do · Nikitin lubił szybką j~zdę. Uczucie 
tego doszedł? szybkości, chłodzące powietrze, równo-

- Wpadł na to przypadkowo. Dom się mierne kołysanie, warkot motoru - wszy­
spalił. Kudriaszew był obecny przy poża- stko to uspokajało go i pozwalalP, ażeby, 
rze, machinalnie podni6sł żelazo i zoba- zamknąwszy oczy zdrzemnął "ię przez 
czył cyfry. chwilke. 

- I nikt nie zauważył? Repi~w bardzo często jeździł z Nikiti-
- Zdaje się, że nikt. A cyfry zapisar nem, lecz bynajmniej nie podzielał upo-

sobie w domu, z pamięci„. dohania komisarza do szybkiej jazdy, 
- Sprytny chłop! - powt6rzył zachwy szczególnie w nocy. 

eony Repiew. Duże krople deszczu uderzały o szyby 
- I domy§lny. Jeszcze tam jedną szru samochodu. Niebo ciemne, prawie czarne, 

kę wymyślił: powinna ci się przydać do o;vvdawało się niskie, a w.-.ystko wokoło 
twojej nowej roboty. było również czarne, groźne. 

Nikitin schował papiery do kasy pan- [k Lustdorfu przyjechali czekiści. po 
cemej. północy. Nikitin wysłuchał Kudriaszewa, 

- Jak tam z tobą, lubisz wodę? kt6i:y mu doni6sł, że był przed czterema 
- Wodę czy wódkę? godzina!'li u przewodniczącego rady wiej 
- Co się tyczy w6dki, to wiem, - u- skiej Karla Fiszera. ażeby zobaczyć koby-

śmiechnął się komisarz, - nie pijesz. lę, kt6ra się o:ź.rebiła . a przy tej sposobno-
- I dlatego chcę cię poprosić o dwa li- ki zauważył, że w.fr6d spnęt6w straży 

try spirytusu. pożarnej, wiszących pod szopą, brak jest 
Makar Fadiejewicz opowiedział o pro- niewielkiego, żelaznego łomu. 

śbie profesora. - .„Który zgubił w krzakach pomoc-
- Trzeba będzie wydostać, - zgodził nik Antosowego pasażera? - spyta) ko­

się Nikitin, - jutro załatwimy. No, a te- misarz. 
d Ogę r - Czort wie, może to zwykły zbieg o-raz w r „ .. 

.„Stary samochód zgasił reflektory i wy koliczności.„ Fiszera o takie rzeczy •1ie po 
jechał na Arkadyjską szosę. Tylko na o- dejrzewam - oopowiedział Fiodor, - ja 
strych zakrętach i przed znanymi ~obie złożyłem mu tylk0 r;17ecrnokiową wizy­
wybojami szofer D.rzełaczał 0:1 wolniej- tę„. Myślalem, że to nasz człowiek. 
szy bieg. i - I uwa7.ai irn za takies:rn rliwnió. i na 

dal! W żadnym wypadku nic powinirn 
dorozumiewać się, że podejrzewasz go o 
coś. Ale miej jego na oku! 

Następnie Nikitin poprosił Kudriasze­
wa, aby powt6rzył w obecności Repiewa 
sw6j tajny plan, poczem do kance!M·ii \te 

zwano żołnierza straży grani·cznd, Wawi­
łowa. 

Podczas dnia Kudriaszew, uprzedzony 
telefonicznie o przyjeździe komisarza zwo 
łał żołnierzy i opowiedział im o ciężkim 
przewinieniu Iwa.na Wawiłowa. Wawiłow 
przyznał się, że tej nocy, kiedy zabito 
Samsonowa, po zejściu z posterunku wra­
cał do koszar i zauważył na brzegu jakie­
goś człowieka, lecz nic zatrzymał go, jako 
by dlatego, że przypuszczał, iż jest to ktoś 
z tutejszych mieszkańc6w. Wawiłowa drę 
czyło sumienie i w końcu sam przyznał 
się, co jednak nie zmniejsza jego winy. 

- Jutro odbędzie się posiedzenie Try­
bunału Rcwolu-::yjnego, - zakończył Ku­
driaszew. 
Wawiłow nie usprawiedliwiał się i nie 

patrząc towairzyszom w oczy, powiedział, 
że pewno mu się to należy „. 

- Towarzysz komisarz porozmawia te 
raz z nim serdecznie! - uśmiechnął się dy 
7:urny, kiedy za Wawiłowem zamknęły się 
drzwi kancelarii. 

„Serdeczna rozmowa" trwała prawie go 
dzinę, poczem Nikitin z Repiewem na­
tychmiast odjechali. 

Kiedy Wawiłow wrócił do koszar, nie 
zamienił z nikim ani słowa, a w nocy u­
ciekł przez okno, wychodzące na ogr6d. 

Zniknięcie jego zauważono dopiero nad 
ranem. Kudriaszew zarządził alarm, lecz 
za p6źno: po dezerterze zaginął nawet 
ślad! 

- Teraz naszemu naczelnik.owi dosta-

nie się za swoje! - m6wili żołnierze. 
I rzeczywiście, Kudriaszew dostał suro­

wą naganę w rozkarzie Gubczeka. Zdener­
wowany, przybity poszedł wieczorem do 
Karla Fiszera u.apić się herbaty i podzidić 
się swoim zmartwieniem. 

:-. Rozumi~sz, Karl, jak m?ie ten ni.!go 
dziw1ec Wawiłow skompromłtował: Wie; 
rzyłem_ mu, jak sob.ie samemu i prosz>( „. 
A co się okazało? Ze ten Wawiłow j.:~t 
synem kułaka.„ 

ROZDZIAŁ VII. 

Nazajutrz Jermakow przyszedł na Ar.· 
buzową przystań, stanął i przyglądał s~ę 
czer.wonym marynarzom, którzy wycią­
gnęli na pokład „Waluty" stary żaaiel i 
chcieli rozwiązać skomplikowaną sp~awe: 
jak położyć na pięć łat, sz6stą? , • 

- Romanowiczu! Albatrosie! Skąd się 
tu wziąłeś? 

Na okrzyk ten Andrzej wzdrygnął się. 
Z okienka oddziału maszynowego wychy 
lił się me<:hanik. Szeroka, zabrudzon::i. oii­
wą i kopciem twarz jego rozpływała się w 
uśmiechu. Oparłszy się dłońmi o br.leg o­
kienka, Pawd Iwanowicz wdrapał się na 

.pokład. 
Jermakow wszedł na „Walutę". Obaj 

przyjaciele objęli się mocno, przy CZ!'ffi 

Andrzej musiał się schylić, bo Liwanow 
był od niego niższy o dwie głowy. Pul­
chniutki, z ogoloną głową, trzy racy poca 
łował przyjaciela i nie wypusz~zaj.ą(; jego 
ręki, oderwał się na moment: 

- Odmłodniałeś! Odmłodniałeś, Alba­
trosie! Nie oczekiwałem takie~o ~potka­
nia! Jaki wiatr przygnał cię do Odmy~ 

- Przygodny! - roześmiał się An-· 
drzej. - A ~dzie twoia fryzur:t? 



Nr 133 

Zamiast felietonu 

Nieszczęśliwa Zosia 
i „szczęśliwe" paryżanki 

Rano wpadła do mnie do birira Zosia. 
- Skandal! - :wwalała. - Wyobrai sobie, ca 

ly mój urlop na nic. A tak się cieczyłam na te 
wczasy w Sz/darskiej Porębie! Teraz wszystko bie 
rze w łeb. A kto temu u1inien? Naturalnie, te wa 
sze porządki.! „ •. 

- Afoż, Zosilt, o co ci wlaściu1ie chodzi? Dla· 
czego nie możesz jechać do Szklarskiej? - sta· 
ral.am się uspokoić wzburzonq koleżankę. 

- leszcze się pyta.sz? Ty, która tyle piszesz o 
tych całych osiągnięciach, planowej gospodarce 
i v..ispól1i(llvodnict1t'ie? łA<.lna mi planowa gospn 
darka, kiedy ja nie mogę tv całym mieście kupić 
głupich 20 metrów aksamitki koloru „elek trik". 
I co ja teraz zrobię? Czym przybiorę su1ój naj 
nowszy „krzyk" mody"?.„. 

- O jaki „krzytk" ci chodzi? - otworzyłam sze 
roko oczy. 

- No, o suknię. Mówię ci - er.idol Model pfl 
ryski! Cały dół obszywany aksamitką! Cóż, kiedy 
u TIM nau:et ubrać się modnie nie moi.na„. 

- I do tego potrzeba ci aż 20 me.trów aksamit 
ki? 

- A jak myślala.ś? W magazynie u „W ortha" 
był taki model, który cale bufiaste rękawy mi.al 
pokryte aksamitkami. Ach te pary:żanki! •.• Im to 
żyć, a nie umierać! A jak się pięknie czeszq„. Wło 
sy ztviqza11.i.e cromą aksarnukq i ivywinięte w pę 
czek na czubki głowy. A ja, cały tydzień biega· 
łam :ii Lusią i ]asiq po mieście. Zdobyłyśmy .zale 
dwie pięć metrów aksam.ithi, o jakq nam chodzi 
ło. Podobno .za tq aksamitką teraz elegantki w ko 
lejce stojq„. 

- Nie tylko .za aksamitkq - wtrącił nasz woi 
ny biurowy. - I ::a czerwonymi „gdynkami" też. 
Bo jaka.ś tam sroka na drzewie powiedziała, :ie w 
tym roku najmodniejsze są czerwone „gdynki". 
A na3ze panie, oka.zalo się w niczym innym nie 
mogą już chodzić, jak tył/to w a;erwonych ,,gdyn 
lwch". Nic d::itcnego, że przy takim nalocie, fabry 
ki nie mogq nad-<!1'Yć z produkcją. A co do tych 
„szczęśliu.'ych" paryżanek, to widoc:nie pani nie 
czyta 1net. 

- O co mu wla.foiwie chodzi? - iapytala Zo-
3i.a, gdy womy się oddalił. - Od dav..vta ni~ wi· 
dmdam go tak rozgoryczonego„. 

- Ma rację - odparłam mimo woli s::ontko. 
- Przyponmi-Oł sobie list, jaki otrzymał niedatcno 
od swej córki, midinetki paryskiej. Wyr.zucono 
jq na bruk .za to tyU.o, :ie 17UlŻ jej, doker porto 
wy odmówił wyładowania broni amerykańskiej, 
nadesłanej do Francji z Ameryki. Teraz on $iedzi 
w więzieniu, a ona głoduje wraz z dziećmi. Zato pa 
niusie od „W ortha" mogą sobie poz;wolić na kre 

• 

,,EXPRESS ILUSTROWANY!' - STR. 1 

Cztery dni „bawełnianej siedemnastki" 

Poprawiło si~, ale mało 
Nadal zdarzajq się wypadki absencji. Dlaczego dyrekcja 

nie dość energicznie interesuje się tq sprawq? 
Jest godzina 4.30. Wstaje bla<ly, za- r>isów, kaHy mógł się domyśleć czym I obecnych z 15, 16, 17 i 19 bm. 

mglony i chłodny poranek. Nad miastem Jaś tiumaczy swe spóźnienia i dlaczego 15 - poniedziałek. Z I i II zmiany po­
wloką się szare tumanv dymów z komi- się sp6źniał. Wszędzie powodem było południowej Si} nieobecni i nieusprawie­
nów fabrycznvch. O tej porze inne mia· niedbalstwo i zły stosunek d'o pracy. dliwieni: Qb. ob. Leokadia Pruchniewska, 
~ta, miasteczka i wioski pogrążone są W PZPB nr 17 nie tylko się spóźnia ją. .Tó21efa Rózga, Józefa Rozner, Stanisła­
ieszcze przeważnie w głębokim śnie. Zdarzają się wypadki, szczególnie w dni wa Walczak, Franciszek Gaj, Józef Stat 
ł..ódź jednak tętni jui życiem. Ulice za- przed i po świąt~zne, że kilku, a nawet kiewicz, Józef Najder i inni. Następny 
pełnia ją się · tłumami spieszących do pra- kilkunastu robotników i robotnic z nie- dzień przynosi nieco mniej nazwisk nie-­
cy robotników. W portiemiach - tłok. wytłumaczonych przyczyn w ogóle nie obecnych. Ale już w środę, dzień przed. 
Wszyscy przepychają się do zegarów przychodzi do pracy. świąteczny, liczba nieobecnych wzrosła. 
kontrolnych, stemplując swe karty. - W ubiegłym miesiącu - mówi kie- Między innymi są nieobecni: Zdzisław 

Jesteśmy w „bawełnianej siedemna- rownik personalny ob. Jurczyk - nie- Walczak, Leszek Sznycer, Jan Woj<liyra, 
stce'\ Pierwsza zmiana rozpoczyna pra ~becności nieusprawied1iwionych było Stanisław Pękala, Maria Majtczak 1 
cę o godz. 5-eJ, ale już dużo wcześniej 0,78 procent og61nei ilczby robotników, wielu innych. 
przybywa większość robotników, aby spóźnionych zaś 0,2 proc. Jest to liczba 17 jest dniem, w którym weszła w ży­
przed puszczeniem w ruch maszyn, skon dość poważna, jednak o wiele niższa niż cie us~awa o zabezpieczeniu socjalisty­
trolować je i usunąć ewentualne braki. np. w lutym, w którym nieusprawiooli- cznej d•yscypliny pracy. Tu jednak usta-

Są jednak i spóźnialscy. Już dawno wianych nieobecności było l ,46 procent, wa ni1: weszła widocznie jesrez.e w iy­
ruszyły maszyny, a jeszcze przez por- a spóźnień - 0,7 procent. Spadek ten cie. Twierdzenie to może poprzeć 
tiernię przemyka ją się pojedyńcze oso- uzyskaliśmy dzięki zastooowaniu pew- znów lista nieobecnych "l piątku tj. 19 
by. nych sankcji. MianO\vicie opuszczający ma ja lir. 

- I znów żeście się spóźnili - por- pracę musza nieusprawiedliwione nie- U samej g6ry widnieje nazwisko ·ob. 
tier uśmiecha się zagadkowo - ale jesz obecności odrobić. Zdzisława W nlczaka, tego który rów-
cze tylko dw:i dni macie .,laby". Po ~e- .- Wskutek tej,a?-•»encji - dodaje ko· nież przed świętem był nieobecny przy 
demnastym będziecie ponosić za to odpo m1sarz oszczędnosc10wy - zakłady na- pracy bez usprawiedliwienia się. Po nim 
wiednie konsekwenc ie. Cóż tam dziś się sze wykon~!~ plan 0.5zczędnościo~y za na.stepu je ,ca:a plejada nazwisk.' A więc: 
przydarzyło? r. ub. odnosme opuszczonych godzin ty!- Wiesław Ga1ewski, Kazimierz Wasiak, 

- Dzi~ia i? A, wiecie.„ ko w 22,7 proc. Jan P0smyk, Hieronim Pawlicki, Franci-
Słucha iąc z boku tej rozmowy, przy. Jeżeli chodzi o plany pro<lukcyjne, to szek Juszczak, Stanisław Walkiewict 

r_,omniałem sobie ryciny widziane kiedyś również nie były one w pełni wykonane Leszek Sznycer, Leszek Przyk i wiei~ 
w piśmie dziecięcym. Było tam mianowi- właśnie wskutek absencji. Objaw ten wielu innych. 
cie szdć ma!eńi<ich rysuneczków, obra- wystapił szczególnie ~ tkalni. Obok tych są jednak i tacy, którzy nie 
w jących sześć dni tygodnia pod jednym T.ak było w roku u.biegłym, tak '''. sty- opuścili ani jednego dnia pracy bez uza­
wspólnym tytułem: ,.Dlaczego Jaś spóź- czmu, lutym - czvh w .cały:n pierw- sadniońej konieczności. Do nich należy 
nia sie do szkoły''. Rysunki były w ten szym kwartale 1950 r. A 1ak 1est obec- Maria Szk11ri'larska Maria Jaworska Ja­
sposób wymalowane, że nie czytając pod n;e? Ki€rownik personalny pokazu je listy nina Wiochyńska: Leokadia Trze~iak. 

Brawo, PZPB nr 9 

Ani iednego _spóźnienia! 
Dalszy spadek absencji w fabrykach łódzkich 

One też w pełni solidaryzują się z usta· 
wą, twierdząc, iż nareszcie będzie moż­
na rozpocząć zdecydowaną walkę z lek­
ceważeniem dyscypliny pracy. 

acje, cale z koronek i aksamitek. Nie to co u na11! W dalszym ciągu napływają meldunki przed wprowadzeniem ustawy dochodziła 
Prau-da?. (w) . o stale wzrastającej poprawie na odcinku do 5,7 proc. ogólnego stanu zatrudnienia 

Hasło walki z łazikowaniem, rzucone 
przez wzorowych robotników, jest wystą 
pieniem godnym naśladownktwa. Ale do 
tej wa_lki winni przystąpić nie tylko ro· 
botnicy, rozumiejący jej znaczenie i do­
ceniający ustawę. Przystąpić do niej 
musi również dyrekcja, która do chwifi 
obecnej nie dość energicznie pracowała 
nad polepszeniem sytuacji. Dyrekcja też 
ponosi winę za niewykonanie planu osz­
czędncściowego i .wszystkit- inne niedo­
ciągnięcia powstałe wskutek nadmiernej 
absencji. 

zmniejszenia się absencji w łódzkich za- (obecnie 1,4 proc.) niemniej należy się 
kładach pracy i instytucjach. Poważny spa spodziewać, że załoga i kierownictwo za. 
dek nieobecności zanotowano w ciągu kładów uczynią wszystko, by stosunek 
trzech ostatnich dni w łódzkich fabry- procentowy łazików do pracowników su 
kach przemysłu włókienniczego. Do fa. miennych ulegał stale zmniejszeniu. 
bryk takich należą: PZPJG Nr 8, PZPDz Na specjalne wyróżnienie zasługują 
Nr 1, PZPB Nr 22, PZPB w Rudzie Pab:ani PZPB Nr 9, które w dniu 19 bm. nie zanoto 
ckiej. PZZPP Nr 1, PZPDz Nr 2, Państw. wały ani jednego spóźnienia.. W dniu tym 
Zakłady Przem. Odzież. ,,Wólczanka'', i wie 

1 
wszyscy, bez wyjątku, pracownfoy stawi 

le innych. I li się punktualnie do pracy. 
PZPDz. im. Kasprzaka zanotowały wpra Sladern „bawełnianej dziewiątki" powin 

wdzie poważny spadek absencji, która ny pójść wszystkie fabryki łódzkie! (w) 

N a peronie ,,szó 
stki" stoją trzy ko 
biety. Jedna wy­
gląda ,przez okno, 
dwie rozmawiają. 

st;a ~0a~ij~~~n~:: Spadnie kłopot z głowy 

Nie watpimy jednak, że zespolone siły 
robotników i dyrekcji dadzą napewno w 
efekcie dobre wyniki: absencja spadnie 
do zera, a produkcja wzrośnie poważ-
nie! (i) 

barakowe" dze z:i. ten chleb? M k 
sztą :u~ą~!~ ;::: '' ·1 as te cz o le nie chodzę„. 

Do rozmowy 
wtrąca się trzecia. 

- Chleb? Nie d • J • h • • I k ł 
rozumiem. Handlujesz chlebem?... u Zie I SC ron1en1a o a orom na czas 

- Skądże. Chodzi o coś innego. Kupiłam l J • • b • 
którejś soboty chleb pszenno-razowy w skle uz nie owem rozpocznq się prace 
pie PSS nr 561. Gdy przyniosłam go wieczo- k . . . 1· • b ł b · · • 

remontu ich mieszkań 
na Radogoszczu 

rem do domu i rozkroiłam okazało się, że . A CJa repiontów w Łodz~ ?1ewątp !wie przy ra a . ~ J~szcz~ ba.rdneJ na 
jest surowy, pachnie pleśnią i w ogóle nie :de, gdyby nie pewne trudnosc1, na ktore władze m1ei'jsk1e C'lągie napoty-
nadaje się do jedzenia. W niedziele musie.' kają. Chodzi tu głównie o br=k po mieszczeń zastępczych dla rodzin z tych 
liśmy obe.jść się boez chleba, a w poniedzia· budynków, które muszą być poddane gruntownemu odnowieniu. 
łek poszłam do sklepu i zażądałam zwrotu 
pieniędzy. Trudno przecież mi wyrzucać kil­
kadziesiąt złotych„. 

- No i jak się io skończyło? 

- Kierownik powiedział mi, ie musi naj-
pierw porozumteć się z piekarnia, chodziłam 
przez cały tydzień, ale to porozumienie jakoś 
nie wycbodzlfo .I dałam spokój„ 

* • * Zbliiamy się do uli 
cy Kilińskiego. 

- Tu właśnie w 
pobliżu Jest ów tajem 
niczy plac. Może zeJ· 
dziemy i zobaczymy„. 

- Zejść? A czy 
warto?„. 

- Zobaczysz. Od 
19'15 r. leżą łu roz· 

malte części saniolotl1w z aluminium I antl­
corodaJu, niszczeją na powietrzu, lecz nikt 
się nimi dotąd nie zainteresował„. 

- A moie to składnica złomu? 
- Składnica c:11y nie składnica, ale metal, 

który mógłby przydać się w produkcji, ni(> 
może przecież leżeć bezcz;ynnie od pięciu lat ... 

- A jaka to posesja? 
- Kilińskiego 6. 

Obserwator. 

Nie można bowiem postępować zbyt po I ksirnurn wygód. Dlatego też wyposaży 
chopnie - rozpoczyhać kapitalny remont, się je w światło i niezbędne urządzenia sa 
nie daws-1.r uprzednio lokatorom jakich- nitarne. Lokatorzy nie będą więc o.dczu­
kolwiek mieszkań zastępczych. Ludzie ci wali żadnych braków, przebywając w 
nie mogą przecież zostać bez dachu nad swych mieszkaniach zastępczych nawet 
głową, oczekując zakończenia remontu przez dłuższy okres, potrzebny do grunto 
swych mieszkań. wnego wyremontowania ich stałych po-

Dotychczas różnie pod tym względem mieszczeń. 
bywało. Lokatorzy najczęściej sarni stara Poszukując terenów dla tego „miastecz 
li się o schronienie, szukając go wśród ka barakowego" zdecydowano wybudować 
krewnych czy znajomych. Oczywiście, nie je w północnej dzielnicy miasta - na Ra 
każdemu się to udawało. Władze m'iejskie dogoszczu. Dbając zaś o należyty wygląd 
dopomagały im poważnie w tych kłopo- osiedla barakowego, ozdobi się je zieleń· 
tach, dostarczając na okres przejściowy cami i małymi ogródkami, w których będą 
chwilowo niezamieszkałych przez nikogo się bawiły dzieci. · 
lokali. Budowa tego osiedla przysporzy wiele 

Wszystko to jednak nie mogło zas korzyści zarówno miastu jak i ludności, 
pokoić istniejących potrzeb. Trzeba zamleszkującej remontowane domy. Prze 
się więc było chwycić innego środka. de w:;zystkim rozwiązany zostanie całko· 
Będzie nim zakrojona na szeroką ska wicie problem dostarczania tym ludziom 
lę budowa specjalnego „miasteczka odpowiedniego mieszkania ~tępczego. 
barakowego", składającego się z kil- Lokatorzy nie będą już musieli martwić 
kudziesięciu ba.raków. W każdym z się o chwilowy „kąt", względnie iprzeby 
nich znajdą się cztery izby wraz z wać w nawpół rozebranym mieszkaniu, 
sionką i kuchenką. gdzie na głowę sypie się tynk. 

Starania władz miejskich pójdą też w Inwestycja ta pozwoli również na poważ 
tym kierunku, aby tymczasowym miesz- ne odciążenie kwaterunku od rozwiązywa 
kańcom tvch baraków zagwarantować ma nia spraw drobnych i przejśc!owych, jaki 

mi było właśnie wyszukiwanie lokali za­
stępczych dla lokatorów z remontowanych 
domów. Sprawy .te utrudniały w wielkim 
stopniu normalną pracę kwaterunku, któ­
ry ol\,;> cnie będzie mógł skupić swą uwa 
;0 na właściwych problemach. 
Najważniejszym jednak mt>mentem bę 

dzie olbrzymie usprawnienie pracy Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Budowlanego. Nie 
licząc się już z warunkami bytowania lo 
katorów - bo o to zatroszczy się już kto 
inny - będzie ono mogło nadać robotom 
remontowym o wiele szybsze tempo niż 
·lot:vchczas. 

Budowa osiedla barakowego rozpo.cznie 
się już w najbliższym czasie. Budownic­
two to stworzy poważną bazę dla akcji re 
montowej, która z roku na rok będzie 
prowadzona w coraz tó szerszym zakre-
sie. (kl) 
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Kąpielisko dla Bałut 
Budowa rozpocznie się za m1es1qc 

Mniej więcej za miesiąc rozpocznie 
się budowa olbrzymiego zakład'U kąpie­
lowego na Bałutach. 

Stanie on na Bałuckim Rynku przy 
Łagiewnickie;. 
Będzie to pierwsza tego rodzaju pla· 

cówka w tei dzitlnl.c'!'! mi;.:1.1d2_ Lkb) 
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• ICzekamy na obiecaną pływalnię' 
Dlaczego przerwano roboty na stadionie Włókniarza przy ul. Kilińskiego 

WALENTYNA JĘDRYCH 
Szybko migają ręce brygadzistki Jędry­

chowej. Tak ;;zybko, że nie starczy t.chu, by 
nadążyć w liczeniu butelek, które przecho­
dzą przez jej warsztat. Czerwone E'tykietki, 
naklejane na duże litrowe butelki migaja 
błyskawicznie przed naszymi oczami. 

- Ile naklejacie etykiet w ciągu dnia 1 
- Przeszło 9 tysięcy! Przeciętnie przez 

ręce nasze przechodzi dziennie 8.600 dużych 

litrowych butelek. Nie jest to praca łatwa. 
Staramy się bowiem wyrobić, a nawet prze­
kroczyć normę ilościową, a przy tym nie spo­
\~·odować strat, bardzo łatwo bowiem w P-O· 
śpiechu wypuścić butelkę z rąk. Butelkę z za 
wartością czystego s11irytusu . 

Walentyna Jędrychowa nalt'Ży do najlep­
szych pracownic lódzkiego PMS . . Jest sumien 
ną, dokładną i zdolną. Nie ma takiej roboty 
w fabryce, którejby Jędrychowa nie podjęła 

się i nie wykonała wzorowo ... 
Poza swoją pracą zawodową, znajduje tez 

czas na działalność społeczną. Naieży do fa­
brycznego kola Ligi Kobiet, jest członkiem 
Rady Zakładowej oraz Pod;;t. Org. Partyjnej 
Wśród koleżanek cieszy sif prawdziwą sym-
1rnti11 i sz11ctmkiem. 

TEATRI' 
Im. Stefana Jaracza - „DOM OTWARl' Y'" 

godz 19.15 
Powszeehny - Godz. 19.15 ,.NIEMCY" 
Nowy - „BRYGADA ~ZLlFIERZA KAR· 

HANA" - godz. 19.15. 
Osa - „ROMANS Z WODEWILU" 6odz. 

19.30 
Lutnia - . .KRÓLOWA PRZEDMIESCIA" 

god7.. 19.15. 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" 15 i 17.15. 

ff INA 
.\DHL\ - Pieśń tajgi -- 14, 16, 18, ~O, _iora-

nek 11.30. I 
BAJKA - Droga do ~lr1w~1 

- 16, 18, 20. I 
B.u:n K - Hrabia Monte-Christo II se. · 'l -

16. 18.30, 21, poranek 11. 
GDYNIA - Program aktualności nr ~ ''. 
HEL - świat się śmieje - - 14, 16, 18, 20, po­

ranek 10, 12. 
l\lUZA - Dom na pustkowiu - 16, 18, 20, -

poranek 11. 
POLONIA - „Dni filmu czechosłowackiego" 

- Dwa ognie _,_ 15, 17, l!l, 21, poranek 12 
PRZEDWIOśNIE - Pan Habetin odchodzi -

16, 18, 20. 
ROROTNIK - Grzesznicy bez winy - 16, l8, 

20. 
ROMA - Hrabia Monte-Christo J• seria 

16, 18. 20 - poranek 11. 
REKORD - Pieśil. Abaja - 16, 18, 20. 
STYLOWY - Zakochani są sami na świt.>cie 

16, 18, 20. 
śWIT •- Wesoły subl<>kator - 16, 18, 20. 
T~CZA - Czarodziejski kryształ - 14.30. 

16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Koncert BEethovena - 16, 18, 20, 

poranek 11. ' 
WISŁA - .. Dni filmu czechosłowackiegv" 

Dwa ognie - 14.30, 16.30, 18.30, 20.30, 
poranek 11.30. 

WŁóKNIARZ - Nieodrodina córka - 15.30, 
18, 20.30, poranek 11. 

WOLNOść - Trzy spotkania (film w natu· 
ralnych kolorach) - 16, 18, 20, poranek 11 

ZACH~TA - Strój galowy - 16, J <> , 70, -
poranek 11. ................................ 

Swego czasu pisaliśmy, że budowa nowej 
pływalni w Łodzi jest niezbędną konieczno­
ścią. N a poparcie tego przytaczaliśmy szereg 
argumentÓ\\, z których najpoważniejszym był 
ten, że pływacy Łodzi, którzy dzierżą t~'tuł 
drużynowego mistrza Pol~ki będ;i startowali 
latem na różnych 1mlskich pływalniach i na­
" et zagranicznych, ale w Lodzi ich nie ujrzy­
my . 

Zapytalby się b.to• 
dl:1c7ego? - ro pro­
stu dlatego, że nie 
hędzie gdzie urząd.:ić 
zawoctow. L.arzą<l 

ł,OZPI. ma szereg 
konkretnych i nęcą­
cych propozycji, doły 
czących spotkań z in 
nymi okręgami, a jak 
~!~-eh.at, Polski Zwią· 

zek Pływacki nosi się nawet z myślą powie­
rzenia Łodzi organizacji głównych mistrzostw 
Polski, jednak nie może przyjąć żadnych Zf)­

bowiązań, bo nie ma pewności, czy ply" a lnie 
łódzkie ~dą pod wzgł~dem technicznym i 
sportowym gotowe do rozgrywania tak po­
ważnych imprez. 
Pływalnia na stadionie Włókniarza przy ul. 

Kilińskiego nadaje się tylko na dwumecz, a 
poza tym ma ten mankament, że w ogóle nie 
pn•iada miejsc dla widowni. Najbardziej spor 
tflWI!. pływalnią jest basen przy Al. Unii. Nie­
s1d y, zdewastowana widownia do dziś nie zo 
stała napraw!ona, a poza tym basen ten w 
roku ubiegłym był dwa razy zamykany przez 
nadzór sanitarny, ze wzgl~du na nieprzestrze­
ganie elementarnych zasad higieny. 

'Vreszcie sprawa budowy pływalni repreze:i. 
tacy·nej. Otóż Zrzeszenie Sportowe Włókniari 
zobowiązało się na odprawie aktywu sporto.-

........ ~„,.... .......... „„ ......... „„ .......... „ ......................... „„ ......................... „ .... _ 

IV igrzyska szkól zawodowych 
Masowa impreza młodzieżowa w Lodzi potrwa trzy dni 

Jak już donosiliśmy w dniach 22 - 24 ma-I Uroczyste otwarcie igrzysk nastą.pi w p<'nie 
ja odbędą się w Łodzi okręgowe mistrzostwa działek 22 maja. Po defiladzie zawodników na 
sportowe szkół zawodowych. stadionie ŁKS Włókniarza przy AJ. Unii, roz-

Eliminacje w podokręgach zostały już za- poczną się o go~z. 10 zawod~ sportowe, kt~­

kończone. Każdy podokręg wysyła swoją re- re z pr~erw.ą obrndową . trw9:c b~~ do godz1-
prezentację w liczbie 70 - 100 zawodników ny 19-eJ. Wieczorem zawodnicy poJdą do tea-

do_ Łodzi. W grach sp-0rtowych p_odo~ręg b~- trWe wtorek, 23 maja, o god-.oinie 9 na hoi­
dz1e repn:z_entowany p•-zez zwyc1ęsk1 zespoł sku I Gimnazjum P-rzem. ·wełn. przy ul. Kop­
szkoły, a nie przez team podokręgu. cińskiego 20 odbędzie się walka na torze prze 

Wszystkie przyg-otowania na przyjęcie wiel szkód i marsz patrolowy d:iiewcząt, a o ~odz. 
kiei liczb:v zawodrlikńw i zawodniczek zo;;tały 10 - walka bagnetem i boks. Po polu.dniu .id 
już zakończone. z każdą reprezentacją przy- godz. 16 - 19 w Ognisku, ul. Moniuszki 4a 
jeżdżają wychowawcy i nauczyciele w. f. ce- odbędą się zawody pływackie. 
Iem roztoczenia nad zawodaiikami należytej W środę, 24 maja na stadionie ŁKS Włók­
opieki. Na stacjach kolejowych będ~ urucho- niarza dalszy ciąg zawodów od godziny 9 ra­
mione punkty informacyjne i samochody cię- no. Finały wraz z uroczystym zakończeniem 

żarowe roz,wożą.ce młodzież do przygotowa- i rozdaniem licznych cennych nagród ufundo­
nych kwater. Zawodnicy zaczną się zjeżdżać wanych przez DOSZ, Woj. Kom. Kult. Fiz., 
już dzisiaj. PZPR i ZMP nastąpi po południu. 

Czesi byli klasą dla siebie 
W spaniały pokaz gry tenisa stołowego 

W piątek gościła w Łodzi doskonała druzy-, · Poza tym w turnieju wzięły udział dwie za­
na Czechosłowacji, która obok graczy war· wodniczki czeskie: Kreitzcova i Cedlova, mi· 
szawskich i łódzkich wziela udział w zorgani· strzyni i wicemistrzyni Czechosłowacji, które 
:r.owany'l! przez ŁOZTS turnieju. Ping-p-01\gi- grały z Orłows:ki.! (Warszawa), Heinriehów­
śd C:ierho~łowacji .zaprezentowali najwyź«zy ną (Lódi) i Bojanowską (Gdańsk). 
poziom gry i byli wprost klasą dla siebie .. Nie 

I , 

ma w tym zresztą 

nic dziwnego, skor-0 
w jej szeregach grali: 
były wielokrotny 
mistrz świata, Vana, 
czołowa rakietka świa 
ta Andreadis. mistrz 
CSR, Tereba i Wyhn:i 
novsky. Zespół ten 
zdobył przecież tytuł 

'
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-- sw1ata w tems1e sto· 
- łowym. 

Równorzędną walkę 
7. doskon<' lymi ('zeehami nawiązać zdołali Je· 
dynie Gaj, Patyński, Krzysik i junior Jurkow 
"ki. Rozumie sit:, że Polacy spotl:ania swe 
przegrali, ale grali bardzo ambitnie i twardo. 
Specjalni!' .Jurkow'<ki dz'ielnie przeciwstawiał 

sif Terebie. 

Najlepszym okazał się Vana, następnie 
Andreadis i Tereba. Z Palaków najlef)iej wy­
padł Patyński f Krzysik. Przebfog zawodów 
był niezwykle ciekawy. Turniej ten zgromd• 
dził około 2 tys. widzów. 

Po zakończeniu gier nastąpiło rozdanie na· 
gród. Nagrodę WKKF dla najlepszego zawod 
nika zdobył Vana, nagrodę ŁKS Włóknarza, 
dla. najlepszego z Polaków otrzymał Patyński, 
nagrodę Czeskiego Zw. Tenisa Stołowego przy 
znano Krzysikowi, a nagrodę ŁOZTS otrzy.na 
ła Kreitzcova. 

W dzisiejszym turnieju rozgrywanym w 
Warszawie z udziałem zawodników czeskich i 
węirierskich, wystąpią dwie zawodniczki łódz· 
kie: Heinrichówna i Ciachówna (Tomaszów). 
Na obóz szkoleniowo • kondycyjny w Zako· 
panem wy:inaczono łodzian: Heinrichównę, 
Ciachównę i Krzysika. Obóz poprowadzą 7Ał· 
wodnicy czescy Vana i Andrea.dis. 

ZSRR mistrzem Europy w koszykówce 
Polska przegrała z CSR i zajęła szóste mieisce 

Jak donoszą z Budapesztu, w ostatnim swym I cięst" em reprezentantek Związku Radzieckie· 
spotkaniu, w roz,grywkach o mistrzostwo Eu- go 45:32 (22:24). Zdobywając w rozgrywkach 
ropy. drużyna koszykarek p-0bkich przegrała 10 pkt. i zajmując w finale 1 miejsce, druzy. 
z Czechosłowacją 20:38 (6:14). Spotkanie to na radziecka została mistrzem Europy w ko­
hyło najładniejszym meczem Polek w rozgryw szykówce kobiecej na rok 1950. 2 miejsce w 
kach finałowych. miistrzostwach zajęły Węgry - 9 pkt. przed 

Kosze dla Polski zdobyły: Grus.zczyńska - Czechosłowacją - 8 pkt., Francją -7 pkt., 
6, 'Vęgrz;J11owicz - 4, Pars.z.niak, Dziabkie- Włochami - 6 pkt. i Polską - 5 pkt. 
wicz. Rogows.ka i C:iopkówna - po 2, Woje- W mistrzosbwach uczes.tniczyło 12 drużyn. 

wódzk~ ~ Kamec~a - po 1. Tym .s~mym Pol- Po zakończeniu rozgryrek odbyło s.ję uro-
skR za1ę.a '." m1strz<_>,;twach ~ mieJsce. czyste rozdanie nagrćfi. 

Rozgrywki II kob1f;cych mistrzostw Euro­
py w kosz~•kówce zakcńczyły w sobotę wie­
czoreni dwa spotkainia grupy finałowej. w PRACOWNICY POSZUKIWANI 
pierwszym z nich Francja niespodziewane od- Kierownika Oddziału Organizacyjnego z dłu 
niosła zwycięstwo nad Włochami 63:57 

Dziś Biegi Narodowe (30:22). Niezwykle emocjonujące było <>sta.t- goletnią praktyką biurową, ewentualnie obez 
nie śpotka1lie rozgrywek ZSRR _ Węgry. nanego z ksiegowością przemysłowa, kierow 

Dzisiaj w trzecią niedzielę maja, odbędą się Mecz ten trzymał widzów w napięciu dn o·s\;at nika oddziału rachunkowości finansowej, 

W Całym kra]·u Bi"eg1· Narodowe w drugim . d z k ' ł · •kt · starszych księgowych i księgowych wykwall 
niego gw1z ka. a onczy się <>S""' ecz.me zwy fik 

etapie (powiatowym). W J>rzeciwieństwie do owanych, kalkulatora do oddziału kosztów 

biegów odbytych na pierwszym etapie, dzi- S Z E N I A O ft O B N E własnych, tokarzy, ślusarzy wykwalłfikowa 
siejsz~ biegi rozegrane będą na bieżni. W Q GŁ O nycb, robotników gospodarczych, zatrudnią 
f,odzi biegi te odbędą się na stadionie Włók- natychmiast Łódzkie Zakłady Cewek Przę· 

niarza przy ul. Kilińskiego, przy czym dla Kupno . Sprzedaż 1MEBLE - samzedaż dzalniczycb, Przedsiębiorstwo Państwowe Wy 

wszystkich kategorii ~ieku ustalono dystans 0Sllllówiema - zamia odrębnione, Łódź, ul. Kopernika 60. Zgłosze 
dla kobiet 500 m, dla mężczyzn 1000 m. PLAC i dom do sprze ny. Łódź, Pliotrkow- nia przyjmuje Wydział Personalny. 306 

dania. Wiadomość: ul. sk 275 tel. 145 13 
W biegach dzisiejszych startować będą zwy a • - · 1-go teehruka budowlanego, 2·ch techników • 

. Głqwna 15, m. 1. 9790 h "k' 1 hn'.r- l kt k 
cięzcy w biegach gminnych i miast niepow1a·· ZAOFIAROWANIE PRACY mec aru ow, •go tec ru:a • ee ry a, 2-ch 
towych oraz po trzech najlepszych zawodni· KREDENS k--uchenny elektromonterów (ze z.najomością przewijania 

wego w ub. roku do oddania do użytku już vr 
roku bieżącym nowej pływalni z widownią na 
:> tYsi~cy osób. Gdy w marcu przypomnieli­
śmy o tej ważnej spr:-wie, poinformowana 
nas. że roboty ziemne s~ już wykonywane i 
na sierpień pływalnia b'?dzie kompletnie wy· 
kończona i w pełnej gali oddana do użytku. 

Zwiedziliśmy wl>wczas miejsce robót; to 
prawda, wykop był zacz~ty, ale oprócz dwóch 
próżnych w«)zków na szynach nie widzieliśmy 
na placu ży1Vf'j duszy. Byliśmy tam kwietniu 
- to samo. W maju też cisza - wszystko 
śpi, a dekoracja identyc:ma, jak w marcu: 
dwie próżne lory itd. 

Jeśli zobowiązania podJęte publicznie, nie 
bacząc na podane terminy, wykonywać się b~ 
dzie w tak żółwim tempie, to tego inaozej, 
jak lekceważeniem własnego słowa. i cudze.. 
go zaufania nazwać nie można. A wreszcie 
w kraju, dążącym do socjalizmu, nie może 
być ani jednego zobowiązania, które by me 
zostało w terminie wykonane. 

O tym należy pamiętać przede wszystkim. 
A sierpień tuz... tuż ..•. ··-·· ...... -········-····-Polska - Izrael 3:0 

W drugim dniu meczu tenisowego o puchar 
Davisa., Polska - Izrael odbyła się gra pod­
wójna. Para polska Skonecki - Piątek poko­
nała parę WeiSIS - Finkelkraut 7:5, 6:3, 6:4, 
zdobywając tym samym tl'zeci punikt dla 
swycl1 barw. 
Niespodzianką było zwycięstwo juni()ra pol 

sikiego Radzia w grze pokazowej nad mi­
strzem Izraela - Weissem 8:6, 6:3. 

Do kadry piłkarskiej 
zaliczono nowych piłkarzy 

Na podstawie obserwacji formy piłk=y w 
tegorocznych s.potkaniach ligowych i międey· 
państwowych, ka.pitanat PZPN u&talił, pierw 
szą w tym roku, Kadrę Na.rodową. piłka.rzy. 

Do kadry. obejmującej 34 zawodników, po­
woł31!li zostali: 

bramkarze: - Borucai;, Janik, Jtl!'mcz, 
Sklromny, 

obroiicy: - Barwiński, Gędłek, Glimas, Jan 
duda, Sobkowiak, Wołosz, 

pomoonicy: - Brzozowski, Bieniek, Duda, 
Kalus, Narloch, Parpan, Słoma., Suszczyk, 
Wieczorek, 

napa!lt.nicy: - Anioła, Bożek, Cieślik, Dy­
bała, Gracz, J a.śk<>wiak, Kohut, Kuczyński, 
Łącz, Opitz, Raj.tar, Sąsiadek, Tra.mpisz, Wi· 
"ś)l:iews.ki J:, Wiśniemki E. 

Co słychać 
obozie plv waków 

Pływacy mają za sobą okres urlopu. Nie 
organizują jeszcze imprez, ale przygotowa11ia 
do sezonu let.nego są w pełnym toku. W mię­
dzyczasie wybrany został nowy Zarząd Okrę· 
gu, który z miejosca zabrał się energicznie do 
pracy. W pierwszym okresie położono silny 
nacisk na juniorów, którzy trenowali w go­
dzinach rannych. Ci, którzy przeszli przez si­
to eliminacji zostaną wysłani na letnie obozy 
treningowe. Zakwalifikowanych kandydató".v 
jest pokaźna liczba, bo aż 23. Zganić tu nale­
ży kierownictwo sekcji p-lywackich Unii-Che­
mii i AZS, które zlekceważyły sobie elimina­
cje juniorów i w wyznaczonym terminie niko­
go nie przysłały na pływalnię. Rzecz jasna, że 
juniorzy tych klubów nie będą. br31!li pod uwa 
gę przy ustalaniu ka.dry oboz«YWiczów. 

* • * 
W ostatnich dniach dokręcono śrubę naszej 

kadrze, a s.pecjalnie ośmiu zawodnikom łódz.. 
kim, wyznaczonym do reprezentacji Polsk;, a 
mianowicie: Proniewiczównie, Sobczakównie, 
Malinowskiej, Nikode.mskiemu, Jerze, Boniec· 
kiemu, Dobrowolskiemu, Jaworslkiemu. Więk­
szośc z tych zawodników weźmie udział w 
wielkich zawodach pływackich w Berlinie, do 
kąd wyjazd ma nastąpić w końcu maja. Na­
tomiast w drugiej połowie czerwca ekipa na.­
sza startować będzie we Francji. 

Wykwali;fikowane krojczynie i szwacz;ki (dwu­
igłowe obrębiarki), (zeszywaczki, overlocki), 
1 pielęgniarkę wykwalifikowaną. do żłobka., 1 
kucharkę wykwalifikowaną, 1 pracz.kę, 1 
sprzątaczkę. Zatrudaiią natychmiast Państwo­
we Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego Nr 2 
w Łodzi, Al. Kościuszki nr 23·25. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny od godziny 
7.30 do godz. 16-tej. 287 

Montera do obsługi silników wysokiego napię­
cia., palacza kotłowego, deka.rza, referenta 
energetyki i ruchu, ma.szyni51Jkę wykwa:lifiko­
waną zatrudnią natychmi35t Zjednoczone za. 
kłady Przemysłu Kapeluszniczego, Odddał 
„A" w Łodzi, ulica Targowa nr 2. Zgłoszenia 
przyjmuje Referat Personal.ny w godzinach 
od 7 - 15. ~02. 

ków z biegów przeprowadzonych w mieście po nowy, s.przedam. Naw PRZYJMIEMY wy- silników), Z-eh pomocników elektromonter· 

wiatowym. Toteż każda gmina reprezenfowa rot 61, front, stolar- kwalifikowane siatkar skich, Z-eh księgowych bilan&istów, 4-ch kon· Ekonomistów, finansistówi, księgowych, kOll· 

na będzie przez 10-cio osobowy zespół, a kaź· 11ia. 9797 ki i cerowawki n.a rę- tystów za.a.ngMuje natychmiast Wojewódzka tystów, brakarza, maszynistki i referentów 

de miasto powiatowe da dTU:iynę 30-osobową. SPRZEDAM akordeon cme firanki. Zgłaszać Dyrekcja Przemysłu Miejsoowego w Łodzi. zatrudaii Biuro Sprzedaży Artykułów i Tka.­

W Łodzi biegi dzisiejsze odbędą się o godz. 80. basów, 2 registry. się Spółdzielnia Pracy Zgłoszerua przyjmuje Dział Personalny, ul. nin Technicznych w Łodzi. Zgłoszenia. przyj-

9-ej na stadionie Włókniarza przy ul. Kiliń- Pabianicka 80 b, II p. „świt", Pogonowskie- Piotrkowska 51, II piętro w godz. od 10-ej do muje Wydział Personalny, Łódź, ulica Jara.­

skiego. 1261 I go 40, od godz. 8 - 16 12-ej. · 303 C'ZR 84, w godzinach od 9-tej do 13-tej. 314 
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